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CZĘŚĆ UBZĘDOWA
Jego ees. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższym odręcznym dyplomem kapita
nowi pierwszej klasy kompanii piechoty 
gwardyi przybocznej, Karolowi K a r r e r ,  
jako kawalerowi orderu żelaznej korony 
trzeciej klasy, w myśl statutów orderu, na
dać najmiłośeiwiej stan  szlachecki z przy
domkiem „K a r  r e r  ss t e 11 e n “.

M inister wyznań i oświecenia zamia
nował inspektora szkół okręgowych i s tar
szego nauczyciela seminaryum nauczyciel
skiego w Tarnopolu, W ładysława B o b e r -  
s k i e g o, dyrektorem  pomienionego zakładu.

M inister wyznań i oświecenia nadał 
opróżnione posady nauczycielskie w szko
łach średnich państwowych :

Profesorowi gimnazyum państwowego 
w Przem yślu, Janowi L e w i c k i e m u ,  posa
dę przy czwartem gimnazyum we Lwowie;

profesorowi szkoły realnej państwowej 
w Jarosławiu. Mieczysławowi Z a l e s k i e 
mu,  posadę przy szkole realnej w Kra
kowie. _______

M inister wyznań i oświecenia zamia
nował rzeczywistym nauczycielem suplenta 
czwartego gimnazyum państwowego we Lwo
wie, Teodora W a s y l  e ws  k i e g o ,  dla gi
mnazyum w S try ju ; a prowizorycznymi nau
czycielami zamianował suplentów :

Antoniego G e d r o y c i a ,  ze szkoły 
realnej państwowej we Lwowie, dla niższej 
szkoły realnej w Tarnopolu;

Ludwika S a l o ,  z gimnazyum F ran 
ciszka Józefa we Lwowie, dla gimnazyum 
w Rzeszowie;

Aleksandra S t a n i e w i c z a ,  z niższej 
państwowej szkoły realnej w Tarnopolu dla 
tegoż zak ładu;

Aleksandra T r u  S a k o w s k i e g o ,  ze 
szkoły realnej państwowej w Jarosławiu 
dla tegoż zakładu.

M inister wyznań i oświecenia zamia
nował suplentów drugiego gimnazyum pań
stwowego we Lwowie: dr. Józefa T r e t i a -  
k a  i Leopolda S e i d l e r a  prowizorycznymi 
nauczycielami sztarszym i, a mianowicie 
pierwszego w c. k. żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie, a drugiego w 
e. k. seminaryum nauczycielskiem w S ta
nisławowie, a następnie suplenta czwartego 
gimnazyum państwowego we Lwowie, An
toniego Romana U h m ę ,  prowizorycznym 
nauczycielem starszym w c. k. seminaryum 
nauczycielskiem w Rzeszowie.

Dnia 3 września 1886 roku wydany i ro
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLIV zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 136. Koncesyę z dnia 28 lipca 1886 r., 

dla lokalnej kolei żelaznej L inz-U rfahr do 
Aigen (kolej M iihlkreis).

Nr. 137. U staw ę z dnia 7 sierpnia 1886 r., 
o zmianie statutów powszechnego zakładu 
zaopatrzenia w W iedniu.

Nr. 138. Ogłoszenie Ministeryów rolnictwa i 
skarbu z dnia 15 sierpnia 1886 r., o du- 
datkowem wstawieniu pozyeyi do prelimi
narza państwowego na rok 1886.

Nr. 139. Ogłoszenie Ministeryów rolnictwa i 
skarbu z dnia 24 sierpnia 1886 roku, o 
preliminowanych przychodzących do uży
cia w r. 1886 z funduszu melioracyjnego 
kwot (ustawa z dnia 30 czerwca 1884 
r. dz. u. p. nr. 116).

CZĘŚĆ EIETJRZijllOWA
Lw ów , 6 września.

Radosna w ieść przebiega dzisiaj 
kraj nasz cały i serc miliony napeł
nia niewysłowionem  uczuciem wesela: 
Najjaśniejszy Pan, m iłościw ie panu 
jacy nam Monarcha, stanął dziś w  
granicach tego kraju, w  którego dzie
jach Imię Jego zapisało się po w ie
czne czasy aktami najwyższej w sp a 
niałom yślności i łaski. W tej chwili 
przebywa już wśród nas ukochany 
Monarcha, a naród cały jak mąż je
den, łączy się w jednym okrzyku u- 
wielbienia i radości, w wspólnym hoł
dzie złożonym potężnemu W ładcy, 
który Koronę wielkich i przesławnych  
Przodków opromienił wszystkiemi mo- 
narszemi cnotami, który jako Piastun  
i Przedstawiciel najwznioślej pojętej 
idei państwowej, jest Judów Swoich mi
łościw ym  Opiekunem i Ojcem, a w szy 
stkich bratnich rozterek sprawiedli
wym Rozjemcą. U stóp tego Tronu, 
który od wieków jaśnieje monarszemi 
cnotami wielkiej Dynastyi, stają w  o l - ! 
brzymim szeregu, dłoń sobie podając: 
bratnią, w szystkie ludy potężnej Mo
narchii ; tam milkną wszelkie sprze
czności i rozterki, bo u stóp tego Tro
nu, wszystkie narodowości czują się 
nierozerwalnie połączonemi silnie za
ciśniętym węzłem wspólnych uczuć 
wdzięczności, wierności niezłomnej i 
przywiązania.

Kiedy przed sześciom a laty, Ga- 
licya miała szczęście witać uwielbio
nego swego M onarchę, w szystkie te 
uczucia zajaśniały w całej pełni: 
nie było zakątka tej ziemi, w  którym- 
by nie rozbrzmiewał okrzyk radości; 
szczery, piękny, szlachetny zapał o- 
garnął wdzięczne serca w szystkich  
bez wyjątku i w szystkie stany połą
czył w  hołdzie m iłości dla wspania
łomyślnego W ładcy, który Majestat 
Swó: ugruntował na szczęściu i po
myślności ludów składających potężną 
Monirchie Habsburska. Ten sam za-i o
pał i te same uczucia ożywiają i w  
tej ckwili kraj nasz cały. I dziś, jak 
przed sześciom a laty, serca milionów  
zamieszkujących tę ziemię, uderzają 
przyspieszeniem tętnem , i dziś jak 
wówcias okrzyk radości i hołdu w y
dobywa się z p iersi, a jedno błogie 
uczucit m iłości dla Monarchy przenika 
i łączy w szystkie bez wyjątku stany. 
Ale z iczuciami temi łączy się dziś 
jeszcze in n e , niemniej silne i żywe. 
Najj. Pan przybył jako Wódz Naczelny 
A rm ii, a jakkolwiek zezwolić raczył, 
by i tym razem ludność kraju nasze
go mogła choć w części złożyć uko
chanemu Władcy swemu hołd Uczuć 
głębokich , to wszakże wyłącznym, 
głównym celem podróży Monarszej 
jest Armia i jej militarne ćwiczenia.

Jutro już Najj. Pan stanie na czele 
dzielnych wojsk swoich, aby prze
świadczyć się naocznie o ich goto
w ości bojowej, o postępach i duchu 
militarnym, a zarazem w łasnym  przy
kładem zagrzać je do znoszenia tru 
dów obozowego życia. Rozpoczynają
cym się też jutro pod okiem Najw. 
Wodza manewrom, towarzyszą życze
nia milionów ludności, a we w szyst
kich piersiach, ożywionych gorącym  
patryotyzmem, płonie serdeczne u czu 
cie dla wojsk tych, które po w szyst
kie czasy były podporą Tronu i wa
łem ochronnym państwa, dla tych 
sztandarów, które są wyrazem  i sym 
bolem potęgi wielkiej Ojczyzny austro- 
węgierskich lu d ów , dla tych żołnie
rzy, którzy są krwią z krwi i kością 
z naszych kości. Toż nie dziw, że 
otaczając M onarchę, Tron najwyższy  
i całą przesławną D ynastyę bezgra
niczną m iło śc ią , z uczuciem  uw iel
bienia patrzy dzisiaj kraj nasz na 
Najwyższego Wodza, jak staie na cze
le dzielnej swej A rm ii, w sławionej 
wśród walk tysiącznych, a jaśniejącej 
duchem niezachwianego patryotyzmu, 
wierności przesławnym sztandarom i 
karności. I oto po całej ziemi naszej, 
od nizin W isły do karpackich szczy
tów, wydobywa się z piersi milionów  
na cześć tej Armii i Jej Najwyższego 
Wodza okrzyk pełen zapału i gorą
cego patryotyzmu: Niech żyje Naj- 
m iłościw szy Monarcha, szczodrobliwy 
Dobroczyńca nasz i Opiekun! Niech 
żyje Wódz Najwyższy austro-węgier- 
skiej A rm ii! Niech żyje, rozwija się 
i wzm acrta ta Armia przesławna, 
podpora Tronu i rękojmia bezpieczeń
stwa ludów!

KOEESPOtłDEICYE
L u b ie ń , 5 września.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(L .) Zajmujący widok przedstawiał się 
tym, którzy dzisiaj o świcie wyjechali ze 
Lwowa do Lubienia, obecnie głównej kwa
tery Najj. Pana. Począwszy od Lwowa, aż 
do Lubienia, tak na gościńcu rządowym, 
jakoteż na wybornie utrzymanej drodze kra
jowej, która rozpoczyna się w Zimnej wo
dzie, a prowadzi do Hoszan, spotkać można 
było znaczniejsze oddziały wojska, zdążają
ce na wielkie ćwiczenia wojskowe, odbywa
jące się pod okiem Najj. Pana, i Najdo
stojniejszych członków Panującego Domu. 
Już we Lwowie na ulicy Lwa Sapiehy, 
maszerował znaczny oddział strzelców; wy
ruszył on ze stolicy o godziny 4 z rana, a 
przemaszerował przez Lubień o godzinie 1 
z południa. W Obroszynie, cały gościniec 
krajowy był zajęty niezliczonym szeregiem 
podwód wojskowych, wiozących do obozu 
wiktuały i „bagaże0 oficerskie. Prześliczny 
widok przedstawiał się w Stawczanaeh i w 
Woli stawczańskiej. Tutaj, na polach i ob
szernych błoniach przepędziły noc znaczne 
oddziały konnicy, które w sobotę po połu
dniu przemaszerowały przez Lwów. O świ
cie uszykowała się ta konnica na wymie
nionych błoniach do dalszego pochodu, a 
około godziny 9 z rana przemaszerowała 
przez Lubień do obozu. Widzieliśmy tedy 
na wymienionej przestrzeni naszych dziar
skich ułanów, dragonów, a prócz tego zna

czniejszy oddział huzarów, który w pocho
dzie nucił pieśni węgierskie. W całej tej 
drużynie wojskowej panowało życie i o- 
chota....

Ożywiła się tedy niezmiernie ta prze
strzeń, po której zazwyczaj w porze letniej 
krążą tylko podwody, wiozące chorych, 
szukających nowych sił i pokrzepienia 
w skutecznych zdrojach tutejszych.

Ożywił się także niezmiernie sam L u
bień, który jutro zrana powita uroczyście 
Najdostojniejszego Gościa. Zam ienił on się 
w całem tego słowa znaczeniu na rezyden- 
cyę cesarską. W pałacu państw a br. Bru- 
nickich, którego opis szczegółowy podaliśmy 
w poprzedniej korespondencyi, przygotowa
no już wszystko na przyjęcie Najmiłościw- 
szego Monarchy i Najdostojniejszego Na
stępcy Tronu. Służba dworska wykańcza 
jeszcze tylko ostatnie dyspozycye głównego 
nadwornego kw aterm istrza, p. Vuco Bran- 
kovich de Vuco et B ran k o , który rozwija 
istotnie niezmordowaną czynność. Ocenić 
tę działalność potrafi tylko ten, kto zna to
pograficzne położenie Lubienia j znaczną 
odległość, jaka dzieli dwór cesarski od za
kładu kąpielowego, w którym znowu — jak 
już donieśliśmy — mieszczą się wszyscy 
dostojnicy państwowi, tudzież Reprezentan
ci dworów zagranicznych. Opieka nad po
mieszczeniem dostojnych osób, które przez 
czas ćwiczeń wojskowych bawić będą w Lu
bieniu , i to w zabudowaniach zakładu ką
pielowego, spoczywa również w rękach n a
dwornego kw aterm istrza; to też działalność 
swoją rozwijać musi pan Branko z jednej 
strony w pałacu, a z drugiej strony w ob
szernym zakładzie kąpielowym.

W pałacu wre życie. W apartam entach 
Najj. Pana i Najdost. Następcy Tronu pa
nuje już najzupełniejszy porządek. Doświad
czone oko p. Branko, spogląda z zadowole
niem na dokonane dzieło. Nie brakuje już 
niczego, co posłużyć może do wygody i u- 
przyjemnienia pobytu Najdostoj. Gościom. 
Pewnych uzupełniających robót wymaga 
jeszcze tylko alea prowadząca do pałacu, 
wśród której je s t ustawiony łuk tryumfalny; 
wymaga ona mianowicie należytego skro
pienia, albowiem w skutek długotrwałej po
suchy, przy najlżejszym powiewie, wznoszą 
się tumany kurzu. Rzęsisty deszczyk przy
dałby się także prześlicznym gazonom, usy
chającym z żaru słonecznego kwiatom, i od
wiecznym drzewom zdobiącym piękny park, 
w którym stoi pałac.

W stajniach, w których mieszczą się 
konie cesarskie pociągowe i piękne powozy 
cesarskie, zajętą jes t służba przygotowa
niami do wyjazdu do Gródka. Około godzi
ny 2 z południa kilkanaście ekwipażów 
dworskich, wyjechało istotnie z Lubienia 
do Gródka, gdzie do ju tra  oczekiwać będą 
przyjazdu Najj. Pana wraz z świtą.

JE . Namiestnik, p. Filip Zaleski, wraz 
z szefem biura prezydyalnego, starostą p. 
Terleckim, jes t niezmordowanie czynnym od 
świtu dnia dzisiejszego. Około godziny 10 
z rana zwiedził JE . p. Namiestnik aparta- 
m enta Najj. Pana i Najdost. Aryks. Rudol
fa, w towarzystwie nadwornego koniuszego 
JE . księcia Taxis, który około południa ekwi- 
pażem dworskim odjechał do Lwowa.

Służbę honorową w pałacu objęła 
kompania obrony krajow ej; a straż pełni 
tam nadto dworska żandarm erya konna i 
piesza. S traż pożarowa z Gródka czuwa tam 
również nad bezpieczeństwem licznych bu
dynków.

Nad porządkiem w samym Lubieniu 
czuwa żandarmerya. Jest tu także obecny 
podpułkownik żandarmeryi p. Appel, tudzież 
straż cywilna pod kierownictwem komisarza 
p. E ngla ze Lwowa.

Kwaterę obok pałacu zajęła dziś ka
pela wojskowa 34 węgierskiego pułku pie
choty im. Cesarza Wilhelma.

O godzinie 127* w południe przybył 
dziś do Lubienia JW . W iceprezydent Na
m iestnictwa p. Herm an L o  e b l, w towarzy
stwie p. Stanisława P o l a n o w s k i e g o .  
JW.  p. L o ^ b l  przenocuje dziś w Lubieniu, 
zaś J. E. p. Nam iestnik wraz z Starostą p. 
Terleckim, wyjeżdża dziś na noc do Gród
ka, gdzie oczekiwać będą przyjazdu Najj. 
Pana. Wczoraj zaś J. E . p. Namiestnik, 
bawił w Gródku, gdzie wraz z kierownikiem 
tam tejszego starostwa, p. Augustem hr. 
D z i e d u s z y c k i m  podejmował Najdostoj.



Arcyksięcia A l b r e c h t a  i Arcyks. W i 1- 
h e l m a ,  którzy to Najdostojniejsi Goście w 
towarzystwie szefa sztabu generalnego, J. 
E. generała B e c k a  i dziewięciu innych 
generałów, przybyli o godzinie 4 m. 20 z 
południa do Gródka i odjechali do Bień- 
kowej Wiszni, majętności hr. Fredrów.

Tyle szczegółów osobistych, zebranych 
w dniu dzisiejszym, w ostatniej niemal 
chwili przed przyjazdem Najj. Pana.

Telegramy, które wyszlę jutro z rana, 
podadzą o ile możności dokładny opis uro
czystości, jakich tutaj będziemy świadkami, 
dzisiejszą zaś korespondencyę niech mi wol
no będzie uzupełnić jeszcze kilkoma cieka- 
wemi szczegółami, odnosząeemi się do po
bytu Najdost. Gości w Lubieniu.

Jutro około godziny 6 wieczorem i w 
następnych dwóch dniach odbędą się obiady 
Cesarskie, na które otrzymają zaproszenia 
dostojnicy cywilni i wojskowi; później zaś 
zasiadać będą u stołu Cesarskiego tylko do
stojnicy wojskowi.

We środę, d. 8 b .m . Najprzew. arcy
biskup lwowski obrz. łać. ks. M o r a w s k i ,  
w asystencyi Najprzew. biskupa, ks. P u- 
z y n y ,  odprawi nabożeństwo w kaplicy, 
stojącej w parku okalającym pałac. Na na
bożeństwie tern będzie obecny Najj. Pan. 
Kaplica o której mowa, została zbudowaną 
na pamiątkę wypadku, który dotknął bo
leśnie rodzinę ,br. B runick ich ; oto w r. 1848 
Adolf br. Brunicki, syn br. Konstantego, 
spadł z konia i zabił się na miejscu. Wy
padkowi temu poświęcił W incenty Pol wiersz 
okolicznościowy. W tej kaplicy jes t piękny 
obraz pędza Strzegockiego odnowiony przez 
ś. p. Andrzeja Grabowskiego, którego zwłoki, 
w sobotę, na cmentarzu łyczakowskim, po
kryła mogiła.

Obecny przyjazd Najj. Pana do Lubie
nia, wywołuje w rodzinie pp. Brunickich 
miłe wspomnienia. Między r. 1814 a 1817, 
u dziada obecnego właściciela Lubienia, ś. p. 
Ignacego Brunickiego, ówczesnego właści
ciela Zaleszczyk, bawił Najdostojniejszy 
Antenat panującego nam obecnie Monarchy, 
Cesarz Franciszek. Z owych czasów zacho
wuje się w rodzinie pp. Brunickich nastę
pująca leg en d a , związana z pobytem Cesa
rza Franciszka w Zaleszczykach : W pięknej 
sali był ustawiony bronzowy Diogenes, trzy
mający w lewej ręce latarkę, a w prawej 
ręce zegar w kształcie beczułki. W latarce 
paliła się św ieca; gdy Cesarz Franciszek 
wszedł do salonu, świeca w latarce Diogene- 
sa zgasła....

Ten sam Diogenes bronzowy, ślicznie 
modelowany, i pokryty najpiękniejszą paty
ną , wzbudzający zazdrość u wszystkich zna
wców starożytnych przedmiotów, zdobi w tej 
chwili salę jadalną Najj. Pana.

W ch w ili, w której niniejszy list pój
dzie pod prasę , bawić będą w Lubieniu (w 
pałacu) :

Na j j .  P a n  C e s a r z  F r a c i s z e k  
J ó z e f  I.

Fmp. baron Popp, generał a d ju tan t; 
przyboczni ad ju tan c i: major Z urna; major 
br. W eigelsperg; kapitan korwety Wohlge- 
m uth; major hr. Orsini ; adjutant kapitan 
br. W eber; sekretarz nadworny M aasburg; 
cesarski radca Sw oboda; protokolant cere
monii L óbenstein ;kasyer nadwornego urzędu 
płatniczego D oleżalek; nadworny kontrolor, 
radca rządowy Linger.

W z a k ł a d z i e  k ą p i e l o w y m  ba 
wią już po części, a po części zajmą jutro 
mieszkania, a mianowicie w hotelu Concor
dia : J e g o K r .  Wy s .  K s i ą ż ę  C a m b r i d 
g e  wraz z św itą: Generał m ajor Fassong; 
pułkownik Clausen; generał brygady hrabia 
de la Bonniniere de Beaumont; podpułko
wnik Chevroton ; generał major J. H. Clive; 
major J. K. Y rotter; pułkownik Pascu Ser- 
ban ; generał-porucznik R ichter; pułkownik 
Jakubow ski; podpułkownik G a lla ti; podpuł 
kownik S ch latter; pułkownik Espinosa; 
kapitan Kovacevic; pułkownik hr. W edel; 
m ajor, markiz P ange; pułkownik Keith 
F razer; generał-m ajor, br. K aulbars; puł
kownik Milovanović-Koka; pułkownik Yal- 
les; generał major br. Lóhneysen; major 
H eim roth; podpułkownik hr. Orsini-Rosen- 
berg; kapitan Csanady.

W „Czerwonym dom u“ zajmą mieszka
nia : Generał-major hr. Kalnoky M inister 
spraw zagranicznych i Cesarskiego D om u; 
sekretarz poselstwa br. A ehren thal; generał 
kawaleryi ks. Taxis, nadworny koniuszy: 
Kapitan Soeltoft; kapitan Iyoskos Hayaka- 
va; kapitan P la ten ; podpułkownik Cav. Ce- 
ru tti. M i e s z k a j ą  t a m  n a d t o :  JE . Na
miestnik p. Filip Z a l e s k i  i starosta p. 
T e r l e c k i ;  radca dworu Papay i sekre
tarz nadworny br. Haan.

W „domku Adolfa“ zamieszkają: Ge
nerał kawaleryi hr. Pejacseyics; nadworny 
kuchm istrz hr. W olkenstein; przyboczny ad
ju tan t, m ajor br. F liesser; major Benkeo; 
major K oller; oficer ordynansowy, podpo
rucznik hr. Potocki.

W „Żółtym domu“ : Radca dworu 
Klaudy, nadworny dyrektor podróży, przed
siębranych przez Najj. P an a; dr. y. Lanyi, 
chirurg nadworny; adjunkt Hoffmann; ofi- 
cyał H rdliezka; oficyał W orlitzky; nadwor

ny kwaterm istrz Branko; nadworni furye- 
rzy: Kallay i Rock.

Lubień, 5 września. ( Tel. pryw.)  
Wieczorem koło 7mej przybyli ze Lw o
wa: J. E. dr. Smolka i Marszałek kra
jowy dr. Zyblikiewicz, który zaje
chał do proboszcza obrządku grec. 
katol. ks. G ielitow icza, gdzie mie
szkają już pp. Włodzimierz hr. Bor
kowski i szambelan hr. Michałowski. 
J. E. dr. Smolka i radca dworu 
p. Schiffner, którzy teraz przybyli, za
mieszkali w  zakładzie. W poniedzia
łek wieczorem i dni następnych w szy
stkie domy w łościańskie między za
kładem a pałacem będą iluminowane 
i udekorowane chorągwiami.

Przybfcifi Naijaśniejszep Pana.
Gródek, 6 września. (Tel. pr.)  

Już od godziny 3ciej ran poczęły 
zbierać się przed dworcem kolejowym  
i na ulicach prowadzących do dworca, 
nieprzejrzane tłumy ludności wiejskiej, 
procesyonalnie z krzyżami, chorągwią 
mi i duchowieństwem na czele. Bli
żej bramy tryumfalnej wyglądającej 
wspaniale, z dewizą „Yiribus unitis“ 
i ozdobionej popiersiami Najj. Pana i 
Monarchini, ulokowała się wyborowa 
publiczność na dwóch obszernych try
bunach. Przy bramie, zajęła miejsce 
Rada miejska z burmistrzem na czele, 
a długim szeregiem ustawiły się po 
obu stronach drogi deputacye gmin 
wiejskich powiatu gródeckiego, szkoły 
i korporacye. Na pół godziny przed 
przyjściem pociągu Cesarskiego, przy
byli JE, pan Namiestnik, JKW. ksią
żę Wtirtemberski, ' *ef biura prezy- 
dyalnego Nam: • starosta Ter
lecki, zastępca starosty hr Dziedu- 
szycki a przedtem zebrali się na od
grodzonym peronie prowadzącym do 
apartamentów przygotowanych dla 
Monarchy, w szyscy tutejsi urzędni
cy, rada powiatowa, rada szkolna 
okręgowa, cteputacya grecko kat. ka
pituły lwowskiej, a po za ogro
dzeniem nieco publiczności. Kilka 
minut po szóstej zajechał pociąg 
dworski prowadzony przez pp. So- 
chora i Śladkowskiego. Zaledwie po
ciąg się zatrzymał, w yszedł z w ago
nu krokiem żywym Monarcha w yglą
dający przedziwnie. Zbliżył się do 
księcia W urtem berskiego,uściskał dłoń 
jego i rozmawiał dość długo. Nastę
pnie zwrócił się z uśmiechem do P. 
Namiestnika podał mu dłoń i serde
cznie uścisnął. Po zamianie kilkuna
stu słów , P. Namiestnik przedstawił 
Najj. Panu starostę Terleckiego i hr. 
Dzieduszyckiego, do których Monar
cha skierował kilka słów  łaskawych. 
Następnie przedstawił P. Namiestnik 
ks. Kulmatyckiego, zastępcę prezesa 
Rady powiatowrej gródeckiej, który w y
g łosił następującą mowę po niemiecku:

Najjaśniejszy Panie, Najrniło- 
ściw szy Cesarzu nasz i K rólu! Racz 
Najjaśniejszy Panie, w  najwyższej 
Swej Łasce m iłościwie zezwolić, abym 
jako zastępca prezesa Rady powiato
wej gródeckiej, w imieniu tego ciała, 
jakoteż całej ludności tego powiatu 
w  najgłębszej pokorze wyraził uczu
cia niezachwianej w ierności, miłości 
i przywiązania i abym złożył na po
witanie Waszej Cesarskiej i Królew
skiej Mości z głębi serca pochodzące 
hołdy, dając wyraz głęboko odczute
mu życzeniu: Oby Bóg błogosław ił, 
chronił, utrzymywał Waszą Cesarską 
i Królewską Mość oraz cały Najja
śniejszy Dom Cesarski!

Monarcha odpowiedział, iż przeko
nany jest o lojalnych uczuciach m iesz
kańców i zapewnił o niezmiennej 
Swej życzliwości.

Następnie P. Namiestnik przed
staw ił wszystkich obecnych, a dla 
każdego Cesarz m iał słowo najłaska

wsze. W ysiadającego i udającego się 
do powozu Monarchę witano i żegnano 
trzykrotnemi, pełnemi zapału okrzy
kami. Podniosła się burza okrzyków, 
gdy N ajm iłościwszy Monarcha ukazał 
się publiczności. W pierwszym po
wozie jechał Najjaśniejszy Pan z ge- 
nerał-adjutantem. Następnym powo
zem Pan Namiestnik, a dalej osoby 
świty, oficerowie i przybyli obywa
tele. Powozy jechały zwolna drogą 
wiodącą do miasta wśród entuzyasty- 
cznych okrzyków ustawionych po obu 
stronach drogi deputacyj gmin w iej
skich powiatu gródeckiego z naczel
nikami. Gdy powóz cesarski zbliżył 
się do bramy tryumfalnej ustawionej 
u wjazdu do miasta, przy której o- 
czekiwały przybycia Najj. Pana repre- 
zentacye gmin Gródka i Janowa, tu
dzież rabin z Gródka i Janowa, chór 
śpiewaków zaintonował hymn ludowy, 
a dziewczątka w bieli sła ły  kwiaty 
do stóp Najjaśniejszego Pana. W bra
mie tryumfalnej zatrzymał się orszak 
cesarski a burmistrz miasta Gródka 
p. Bazyli Dmuchowski w ygłosił nastę
pującą przemową:

Najj. Panie! Reprezentacya król. 
miasta Gródka wita Wasz Majestat 
Najjaśniejszy Panie i Najłaskawszy 
Monarcho w obrębie starodawnego 
grodu, imieniem tegoż wiernych m iesz
kańców, składając klucze tego miasta 
do stóp Twoich Najjaśniejszy Panie, 
wraz z zapewnieniem najszczerszej 
wierności, lojalności i poddańczego 
posłuszeństwa, a oraz dzięki za liczne 
dobrodziejstwa, które z Twojej Łaski 
Monarszej na kraj nasz spłynęły.

Temi uczuciami przepełnieni, 
wnosimy okrzyk: Niech żyje Cesarz i 
Król nasz! Niech żyje! Niech żyje!

Podczas tego przemówienia w rę
czył burmistrz Najj. Panu klucze mia
sta Gródka, a jedna z dziewcząt bu
kiet z żywych kwiatów.

W czasie przemowy burmistrza 
Najj. Pan stał w powozie i odpowie
dział najłaskawiej.

Następnie ruszyły powozy cesar
skie wśród odgłosu dzwonów, dźwię
ku śpiewu „Mnohaja lita“ przez uro
czyście przystrojone miasto, szpalerem 
utworzonym przez dziatwę szkolną, 
miejskie stowarzyszenia, korporacye 
przemysłowe, parafie z chorągwiami 
i bractwa miasta Gródka, w dalszą 
drogę do Lubienia.

Miasto Gródek wspaniale przy
strojone. Wczoraj i dziś rano przyby
ło w iele publiczności ze Lwowa.

Lubień, 6 września. (Tel. pryw.) 
Wzdłuż całej drogi od Gródka do Re- 
zydencyi Ces. w  Lubieniu, spotykały 
Najj. Monarchę najserdeczniejsze o- 
wacye. Po obu stronach gościńca u- 
stawione grupami parafie wiejskie, z 
duchowieństwem na czele, bractwa 
z chorągwiami i ludność gm ii po
wiatów gródeckiego, rudeckiego i lw o
wskiego, w znosiły z zapałem olrzyki 
na cześć Najj. Pana. Szereg povozów  
Cesarskich zamykała banderya ronna, 
złożona z dziarskich włościańskich 
chłopaków w świątecznych strojach 
w szeregach po cztery konie. V miej
scu, gdzie krzyżuje się droga rządo
wa z krajową, zgromadzone tyło du
chowieństwo, bractwa cerkiewie, gm i
ny powiatu Rudki, z starostą Sozań- 
skirn na czele i urzednikam staro-o
stwa. Najjaśn. Pan w ysiadł z powozu 
i kazał sobie przedstawić zgroma
dzonych reprezentantów duchowień
stwa, co też pan Namiestnik uczynił. 
Entuzyastyczne okrzyki zgromadzo
nych pożegnały Monarchę, idającego 
się w dalszą podróż. Tu odłączyła 
się banderya, towarzysząca Najj. Pa 
nu, od Gródka, a koło karcimy ,.Ma- 
lowanka" zwanej, przyłączyła się 
druga banderya , która konwojowała 
powóz cesarski aż do alei pałacowej 
w Lubieniu. Do Lubienia przybył 
Najj. Pan o godz. 7, m. 30. Tu przy 
bramie tryumfalnej w alei pałacowej 
powitał Monarchę tutejszy proboszcz

ruski, ksiądz Michał Gielitowicz. Na
czelnik gminy Lubienia, Hornostąj, 
podał Najj. Panu chleb i sól. Dalej 
byli tu zgrom adzeni: reprezentacya
gminy, nauczyciel z dziatwą szkolną, 
bractwo cerkiewne, rabin z torą. 
Przed samym wjazdem do Rezyden- 
cyi, gdzie oczekiwała Monarchę kom
pania honorowa 64 batalionu obrony 
krajowej z kapelą 34 pułku piechoty 
na cze le , ustawili się na przyjęcie 
Najj. Pana liczni dostojnicy dworu, 
A rcybiskupi: M oraw ski, Issakowicz, 
Sembratowicz, Biskupi: Puzyna i Pe~ 
łesz , naczelnicy władz rządowych i 
autonom icznych, liczni reprezentanci 
sz lach ty , przybyli z najodleglejszych 
okolic. O godzinie 8, minut 45 przy
ją ł Monarcha dostojników dworskich, 
najwyższych reprezentantów ducho
w ieństw a, naczelników władz rządo
wych i autonomicznych, reprezentan
tów szlachty. Między obecnymi znaj
dowali s i ę : JE. P. Namiestnik, A rcy
biskupi: Morawski, Issakowicz, Sem
bratowicz, biskupi; Puzyna i P ełesz, 
proboszcz miejscowy, ks. Gielitowicz, 
JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, JE. 
hr. S iem ieński-L ew icki, JE. Włodzi
mierz hr. R u ssock i, JE. Paweł Po
piel , JE. dr. Franciszek Smolka, JE. 
ks. Adam Sapieha, Prezydent Namie
stnictwa Loebl, dalej ks. Eustachy 
Sanguszko, ks. Jerzy Czartoryski, ks. 
W ładysław i Leon Sapiehowie, W ło
dzimierz hr. Borkowski, W ładysław i 
Stanisław hr. Badeniowie, Albert hr. 
Cetner, dwóch Arturów hr. Potockich, 
Roman hrabia Potocki, Emil hra
bia Potocki, Jan Aleksander hrabia 
Fredro, Antoni hrabia Golejewski, 
Stefan hr. Zamoyski, Jan hr. Szepty
ck i, Zygmunt i Bolesław Augustyno- 
wicze, Dawid Abrahamowicz, Mikołaj 
i W ładysław W olańscy, Zygmunt br. 
Romaszkan, Stanisław Polanowski, 
Emil Torosiewicz , Adolf baron Bru
nicki , Juliusz B ie lsk i, Karol hra
bia Lanckoroński, August Goray- 
sk i, Stanisław hrabia M ichałow ski, 
Zygmunt Dembowski, Marszałek kra
jowy dr. Zyblikiewicz, Oktaw Pietru- 
ski, dalej J. E. Schenk, br. Jorkasch- 
Koch, Franciszek Zdański, Antoni 
Schiffner, W acław Dąbrowski, wójt 
Lubienia Hornostąj. Gdy Najj. Pan 
w ysiadłszy z powozu, wchodził do pa
łacu, Konstanty br. Brunicki powitał 
Go w  języku niemieckim następują- 
cemi słow y: „Niewymownie uszczę
śliwiony, iż mogę powitać Waszą Ce
sarska i Królewską Mość w mieszka- 
niu mojem, pozwalam sobie złożyć je 
u stóp Twoich Najjaśniejszy Panie, z 
najgłębszem życzeniem, aby W szech
mocny zachował Najmiłościwszego 
Monarchę naszego, tak tu, jak w szę
dzie w  trwałem zdrowiu, dla dobra 
naszego kraju. Niech żyje Najjaśniej
szy Cesarz i Król nasz Franciszek 
Józef!"

W apartamentach przyjął Monar
cha najłaskawiej i najuprzejmie j przed
stawionych mu przez Pana Namiest
nika reprezentantów szlachty. Najja
śniejszy Pan pow iedział: C i e s z y
mi ę  to,  że  j e s t e m  w m o j e m  
uk o c h a n  e m  k r ó l  e s t  wi  e G a l i 
c y  i, g d z i e  t y l e  d l a  m n i e  ż y 
c z l i w y c h  s e r c  b i j e / Ż a ł u j ę ,  że  
t y l k o  k r ó t k i  c z a s  p r z e b y w a ć  
b ę d ę  m i ę d z y  w a mi .  Następnie 
rozmawiał M o n a r c h a  jak najuprzej
miej z przedstawionemi mu osobami. 
Między innymi zwracając się do prezy
denta m i a s t a  L w o w a p .  Dąbrowskie- 
go, zapytywał o stosunki miasta a wyra
ziwszy żal, że w tym roku nie może 
odwiedzieć Lwowa, dodał, że w roku 
przyszłym ma zamiar przybyć Najd. 
Następca Tronu, który pragnie kraj 
dobrze poznać.

Zwracając się do Zygmunta br. 
Romaszkana w ypytywał się Najj. Pan 
z zajęciem o postępach odbudowania 
Stryja i wyraził radość, że miasto 
się odbuduje.

Z Marszałkiem krajowym dr. Zy-



olikiewi°zem rozmawia! o meliora- 
cyach, i regulacyi rzek. Arturowi hr. 
Potockiemu z Krzeszowic oświadczył, 
że był serdecznie wzruszonym, czy
tając wygłoszony przez niego toast 
na cześć armii, podczas jubileuszu  
krakowskiego Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń. Zwracając się do 
br. Jorkascha rzekł Monarcha, że cie
szy się, iż pozostaje nadal w urzędo- 
dowaniu.

Gdy reprezentacya szlachty za
mierzała opuścić apartamenta Cesar
skie, pożegnał ją Monarcha najłaska- 
wiej i najuprzejmiej oświadczeniem, 
że cieszy się niezmiernie, iż widzi 
tak liczne grono osób przybyłych 
z najodleglejszych stron kraju, na 
Jego powitanie. Słowa te Najmiło- 
ściw szego Monarchy przyjęte zostały  
entuzyastycznemi okrzykami.

O godzinie 6 wieczorem odbę
dzie się pierwszy obiad dworski na 
który prócz P. Namiestnika i dostoj
ników należących do świty Cesarskiej, 
otrzymało zaproszenie liczne grono 
osobistości stanu cywilnego z listy  
wyżej podanej.

O godzinie 12 wyżej wymienieni 
panowie urządzili wspólne śniadanie 
w  zakładzie.

Wjazd uo Lubienia odbył się w  
następnym porządku: Najj. Pan z ad- 
jutantem Poppem, P. Namiestnik, da
lej banderya, kilka powozów z dostoj 
nikami wojskow ym i; w jednym z nich 
pułkownik hr. Wedel attache pruski 
przy ambasadzie wiedeńskiej.

M e t r y  Korpusie i  Galicji.
W iener Ztg. ogłasza, co następuje : 

Tegoroczne manewry I i XI korpusu od
będą się w czasie od 5 do 14 września na 

- przestrzeni Przemyśl Sambor-Gródek, Najj. 
Pan raczy być na tych manewrach i za
mieszkać na zamku w Lubieniu.

Nacz lne dowództwo nad manewrami 
obejmie jak  we wszystkich z ostatnich lat ma
newrach, korpusu przeciw korpusowi, gene
ralny inspektor armii Jego Ces. Wysokość 
Najd. generał broni Arcyksiążę Albrecht.

W ydana przez Jego Ces. Wysokość 
dla manewrów „supozycya11 brzmi :

Armia zachodnia znajduje się w po
chodzie z zachodniej Galicyi w kierunku 
Sanu. Jej kaw alerja wysłana na zwiady 
spotkała się dnia 4 września w Radymnie 
i Przemyślu z prawem skrzydłem (1 dy- 
wizyą). Korpus I  wyrusza dla połą
czenia się z tą armią z Górnych Węgier 
przez Chyrów i Stare Miasto w kierunku 
Rudek i dociera dnia 7 września do okołi. y 
Sambora Wschodnia arm ia je st w pocho
dzie przez Złoczów w kierunku Sanu. Le
we skrzydło jej wysuniętej naprzód kawa- 
leryi (11 dywizya kawaleryi) wyprzedziwszy 
znacznie arm ię dotarło d. 4 bm. po liuię We- 
reszczyce od Gródka aż do D niestru. Kor
pus XI przybędzie d. 7 września do Lwowa 
i otrzyma rozkaz ruszenia przez Rudki na 
Sambor celem odparcia znajdującego się 
tam w pochodzie nieprzyjaciela do wąwo
zów karpackich.

Odpowiednio do powyższej dyspozycyi 
plan podziału czasu dla manewrów jest na
stępujący:

4 w r z e ś n i a :  Pierwsza dywizya ka 
waleryi koncentruje się pod Przemyślem i 
Radymnem. Jedenasta dywizya kawaleryi 
kończy swoje ćwiczenia dywizyjne pod 
Gródkiem i rozstawi się po prawym brzegu 
Wereszczycy w ten sposób jak gd y b y 'm a
newrowała ze Lwowa i Mikołajowa (na po
łudnie Lwowa).

D. 6 w r z e ś n i a :  na podstawie o- 
gólnych dyspozycyj i wskazówek swoich 
komendantów korpuśnych rozpoczną dywi- 
zye kawaleryi właściwe manewry. Wobec 
wielkiego oddalenia obopólnych głównych 
oddziałów (Przemyśl-Gródek 60 kilometrów) 
i odpowiednio do ogólnych stosunków.nastąpi 
prawdopodobnie d o p i e r o  d. 7 w r z e ś n i a  
wielkie starcie.

D z i e ń  8 w r z e ś n i a  jest dniem od
poczynku i wyznaczonym zarazem dla omó
wienia manewrów kawaleryjskich.

D. 9 w r z e ś n i a  rozpocznie się dzia
łalność obu korpusów na polu manewrów.

Korpus I., który dnia 7 września, ma 
przybyć koleją do Sambora, tam zająć leże 
i odpocząć przez dzień 8 września rozpo- 
cznie swój pochód w kierunku na Rudki 
z Sambora w duchu ogólnych dyspozycyj 
1 na podstawie położenia bojowego jakie 
znajdzie przy 1 dywizyi kawaleryi.
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Korpus XI, który ma ugrupować się 
d. 7 w południowo-zachodniej stronie Lwo
wa po za ruczajem Stawisko i odpocząć 
przez dzień 8 uda się w pochód tak samo 
jak jego przeciwnik na Rudki, który to po
chód uzasadniony je s t w ogólnej dyspozycyi.

Oddalenie od Sambora aż do ruczaju 
Stawisko wynosi 60 kilometrów, tedy trzy 
zwyczajne dnie marszu, skutkiem czego d.
9 września zaledwie najdalej wysunięte 
przednie straże piechoty będą mogły wejść 
z sobą w kontakt.

Po tym wymarszu powinno w d n i a c h
10 i 11 bm nastąpić starcie sił zbrojnych.

D z i e ń  12 w r z e ś n i a  projektowany 
jest znowu na odpoczynek i dla omówienia 
dotychczasowych manewrów.

Odpowiednio do położenia bojowego, 
jakie okaże się d. 11 września, zamierzonem 
jes t następnie dalsze prowadzenie manewrów 
w dniach 13 i 14 września a to w ten spo
sób, aby przez posuwanie jednej części 
wojsk z jednego do drugiego korpusu, zmie
niony został dotychczasowy stosunek sił 
na korzyść tej strony, która z początku była 
słabszą.

W ten sposób tak samo jak przy ze
szłorocznych manewrach pod Pilznem  w 
Czechach ma być wyznaczoną na polu walki 
na przemian obu korpusom rola strony za
czepnej i odpornej.

Po zamknięciu manewrów w dniu 14 
bm. ma nastąpić znowu omówienie całego 
przebiegu manewrów.

Ponieważ ordres de bataille tak I. jak 
XI korpusu zostały niedawno ogłoszone, 
należy tu tylko przypomnieć po k ro tce . że 
pod dowództwem głównodowodzącego gene
rała we Lwowie Jego król. Wysokości ge
nerała broni ks. W urttem berga, będą się 
znajdować następujące wojska:

11 dywizya kawaleryi (generał-porucz
nik Krieghammer) z 5 pułkami kawaleryi 
(3 po 6, a 2 po 4 szwadrony) czyli 26 szwa
dronów, 1 batalion strzelców (m. 30) i 2gi 
batalion 89 pułku piechoty i 2 konne ba- 
terye;

11 dywizya piechoty (generał-porucz- 
nik Lamorol ks Turn-T axis) z 13 batalio
nami piechoty,

2 szwadrony i
3 baterye;

30 dywizya piechoty (generał porucz
nik baron Lenk) z

14 batalionami piechoty,
2 szwadronami i
3 baterjami; 

wreszcie
87 brygada obrony krajowej z 6 bata

lionami piechoty;
pułk artyleryi korpuśnej z 5 bateryami.
W końcu 1 kompania inżynieryi i pół 

kompanii pionierów, wraz z pociągiem pon
tonowym , ogółem 35 batalionów piechoty, 
30 szwadronów, 13 bateryj i P/a kompanii 
wojsk technicznych.

Pod komendą dowódcy I korpusu, 
generał-porucznika ks. W indisch - Graetza, 
będą się znajdować następujące wojska:

1 dywizya kawaleryi ("generał-porucz
nik baron Lasollaye), z 4 pułkiem kawaleryi 
(3 po 6, 1 w 4 szw adrony), czyli ogółem 
22 szwadrony, 2 bataliony strzelców (nr. 4 
i 13), i 2 baterye konne;

12 dywizya piechoty (gm. Ezveits): 
z 14 batalionów piechoty , 2 szwadronów i 
3 bateryi;

24 dywizya piechoty (generał-porucz
nika Hempfling), również z 14 batalionów 
piechoty, 2 szwadronów z e. k. pułku uła
nów obrony krajowej nr. 3, 3 b a te ry j; da
lej 5 bateryj pułku nu. 1 artyleryi korpu
śnej, 1 kompanii inżyniery i, ljs kompanii 
pionierów z pociągiem pontonowym, ogółem: 
30 batalionów piechoty, 26 szwadronów, 
13 bateryj, i P/a kompanii wojsk tech
nicznych.

Liczba wojsk przeznaczonych na rna- 
newra korpuśne w Galicyi, jest większą, 
niż liczba w ojsk , zebranych roku zeszłego 
pod Pilznem. Wprawdzie tego roku bierze 
udział 65 batalionów piechoty, zamiast 68, 
i 26 brygad zamiast 28, (z czego jednak 
6 znajdowało się na zredukowanej stopie 
pokojowej), natom iast się zamiast 24 szwa
dronów kawaleryi, jakie brały udział w ze
szłorocznych m anew rach, zgromadzono o- 
becnie 56 szwadronów.

G ł ó w n a  k w a t e r a  Jego Ces. i Król. 
Wysokości kierownika ćwiczeń ukonstytuuje 
się d. 5 września z rana w zamku hr. F re 
dry w Bienkowej Wiszni położonej około 18 
kilometrów na południowo-zachodniej stro 
nie Gródka, mniej więcej na połowie drogi 
między Gródkiem i Samborem. Jako szef 
generalnego sztabu naczelnego kierownictwa 
manewrów, które w obec manewrującego 
korpusu zajmuje miejsce komendy armii, funk
cjonuje c. k. szef sztabu generalnego ge
nerał porucznik baron Beck. Zarazem usta
nowiono jakby w prawdziwej wojnie kance- 
laryę operacyjną (szef. pułkownik Fiedler) 
i kancelaryę telegraficzną (szef pułkownik 
baron Spinette) wreszcie kierownictwo dla 
przewozu koleją żelazną.
i września

W głównej kwaterze naczelnego kie
rownictwa manewrami znajdują się d a le j:

Jego Ces. i Król. Wysokość generalny 
inspektor kawaleryi generał broni Arcyksiążę 
Wilhelm.

Jego Ces. i Król. Wysokość generał bro
ni Arcyksiążę R ainer naczelny komendant o- 
brony krajowej.

Generał kawaleryi baron P iret de Bi- 
hain, generał porucznik br. Welsersbeimb, 
c. k. M inister obrony krajowej, generał po
rucznik, ks. Croy, e. k. generalny inspektor 
kawaleryi

Naczelne kierownictwo ma zamiar — 
tak samo jak  przy manewrach pod Pilznem  — 
pozostawić obu stronom w zakresie ram na
znaczonych ogólną supozycyą zupełną swo
bodę działania.

Naczelne kierownictwo będzie nadsy
łać komendantom obu korpusów (ewentual
nie komendantom dywizyi kawaleryi) te tyl
ko wiadomości, jakie w razie wojny mogli
by oni otrzymać od odnośnych komend ar
mii , lub za pośrednictwem służby wywia
dowczej, j to tylko o tyle, o ile tego ro
dzaju doniesienia mogłyby wpłynąć na ich 
postanowienia.

Rozkazy pozostające w związku z ma
newrami (z wyjątkiem tych , które odnoszą 
się do zaopatrzenia, rozkwaterowania i ad- 
ministracy? w ogóle) będą udzielane przez 
naczelne kierownictwo w tej formie i tych 
rozmiarach, jakie bywają udzielane w fazie 
wojny przez komendy armii pojedyńczym 
oddziałom wojska.

Odpowiednio do tego powinna także ka 
żda strona składać naczelnemu kierowni
ctwu swoje raporta i sprawozdania w tej 
formie i liczbie, jakby to musiało mieć miej
sce w razie wojny.

Aby nadać ćwiczeniom ile możności 
charakter wojenny, postanowił Najd. Mar
szałek polny Arcyksiążę A lbrecht w ogól
nych postanowieniach wydanych dla m ane
wrów korpusu I  i XI , iż w dniach mane
wrów ma być ograniczonem tak samo jak 
w wojnie zarówno służbowe jak  prywatne 
komunikowanie się pomiędzy oboma stro
nami.

Nieodzowne doniesienia, jakie okaże 
się potrzebne uczynić przeciwnikowi, nie
mniej raporta do naczelnego kierownictwa, 
gdjby ono znajdowało się w obozie strony 
przeciwnej, mają być przesyłane za pośre
dnictwem parlamentarzy.

Dalej zarządzono wyraźnie, iż polece
nia co do marszów, zaopatrzenia, dyspozy
cyi trenami i biwaków, mają być Wydawa
ne ile możności, jakby w wojuie

Co do biwaków przyjęto jak  zawsze, 
iż wojska w rejonach noclegów korpusów 
mają być ile możności codziennie ulokowa
ne pod dachem.

Ta część wojsk, której nie da się u- 
mieśeić pod dachem , ma obozować w po
bliżu wsi służących za pomieszczenie in
nym częściom wojska.

Skutkiem tego, iż wojska z zasady 
mają być umieszczane pod dachem, nie na
leży uciekać się do większych i forsowDych 
marszów. Tylko w dniach 7 i 12 września, 
ze względu na wyznaczony w dniach n a
stępnych odpoczynek, należy starać się ile 
możności o umieszczenie żołnierzy po kwa
terach, w których mają pozostać przez 8 i 12 
września.

Przejście z zakrytej formacyi marszu 
lub z walki w stan  spoczynku i odwrotnie, 
ma być dokonywane każdym razem jakby 
przed nieprzyjacielem. Skutkiem tego po 
wykonaniu każdorazowych ćwiczeń, nie mo
gą odzywać się trąbki, lecz walka, winna 
być przerwaną. Wyjątek stanowi zamknięcie 
manewrów w dniu ostatnim.

Na instytucyę sędziów polubownych 
zwrócono tego roku szczególniejszą uwagę. 
Jako sędziowie polubowni i ich pełnomo
cnicy będą funkeyonować:

Generałowie porucznicy: Konig, bar. 
Reinlander, bar. Jan  W aldstatten, hr. Grtin- 
ne, br. Schónberger, hr. Paar, gen. major 
hr. Uexkiill Gyllenband, pułkownik 14 puku 
huzarów Zaitsek, pułkownik sztabu general
nego Guttenberg, pułkownik sztabu gene
ralnego Karol Horsetzky, pułk. sztabu gen. 
Pitreich, pułk. sztabu genel., Adolf Ilo- 
setzky, pułków, pułku ułanów hr. Lamberg, 
podpułkow. sztabu gen. Sibert, podpułkow. 
gen. sztabu Scbram l, major sztabu gen. 
Huber, major sztabu gen. B erger, kapitan 
T erku lia , kapitan sztabu generalnego Otto 
Frank.

W końcu należy wspomnieć o szeregu 
a d m i n i s t r a c y j n y c h  z a r z ą d z e ń  ja 
kie wydało wspólne Ministerstwo wojny w 
interesie jak  najbardziej racyonalnego i po
uczającego ukształtowania manewrów, oraz 
w interesie zakonserwowania żołnierza.

Wojsca wyruszają w kompaniach li
czących przecięciowo 100 ludzi, i w szwa
dronach po 120 jeźdźców. Konne baterye 
mają liczyć po 6 dział, ciężkie i lekkie po 
4 działa.

S ł u ż b a  s a n i t a r n a .  Każda dywizya 
wojsk zaopatrzoną jes t w park sanitarny

składający się z dwóch wozów dla przewo
żenia rannych i chorych, oraz z odpowie
dniej liczby ludzi i stosownego zaopa
trzenia.

Każdy batalion wysyła trzech ludzi 
dla posługi sanitarnej.

Lekarzom mają być przydzieleni żoł
nierze z bandażami.

W Rudkach i Lubieniu wielkim urzą
dzono na czas od 4 do 14 września domy 
dla chorych

Ci chorzy żołnierze, których przewie
zienie będzie możliwe, zostaną odesłani ko
leją żelazną do stałych szpitali.

Ż y w n o ś ć  i t r e n y .  Wszyscy oficero
wie, urzędnicy wojskowi i szeregowcy prze
chodzą w stan etapowy. Codzienna por- 
cya etapowa składa się z zupy, iako śnia
danie, mięsa 250 gramów, jarzyny i do
datków niezbędnych dla przyrządzenia, na
poju składającego się bądź z wina, bądź 
wódki, wreszcie chleba. Oprócz tego w dnie 
ćwiczeń będą rozdawane wojskom konserwy 
grochowe (puree) w tabliczkach. Dalej o- 
trzyma każdy żołnierz zapas rezerwowy 
składający się z porcyi konserwów mięsnych, 
który może być jednakże zużytkowany tyl
ko w razie nagłej potrzeby.

Oprócz tego treny prowiantowe kor
pusów i dywizyj kawaleryi zostały zaopa
trzone w rezerwowe zapasy konserwów mię
snych, które mają być rozdawane wojskom 
po wyjątkowo forsownych ćwiczeniach.

Żołnierze mają mieć przy sobie zapa
sy na dwa dni.

Celem z o r g a n i z o w a n i a  s ł u ż b y  
z a o p a t r z e n i a  ile możności po wojenne
mu, zostanie wynajętą dla wojska pewna 
liczba wozów, n. p. dla każdego batalionu 
cztery wozy, z tych jeden dla przewożenia 
pakunków, drugi na mięso, a dwa pod in 
ne prowianty. Wojska zresztą mogą zabie
rać z sobą na pole ćwiczeń markietanów.

W odpowiednich punktach terenu ma
newrów zostaną urządzone dla obu korpu
sów filialne magazyny prowiantowe, piekar
nie polne i rzezalnie.

Aby w dniach ćwiczeń można było 
zaraz po przybyciu do obozu lub kwater 
rozpocząć gotowanie obiadu, powinny woj
ska przed wyruszeniem na manewry przy
sposobić potrzebny zapas drzewa.

Oficerom wolno posługiwać się w cza
sie manewrów kuehniąmi polowemi.

Oddziały wysłane w czasie manewrów 
w odleglejsze strony są upoważnione w ra 
zach, gdyby chwilowe ich zaopatrzenie nie 
mogło być pokryte przeznaezonemi d lan ieh  
zapasami , ewentualnie, gdyby nie można 
było dostawić im tych zapasów, do pokry
cia swoich potrzeb w drodze natychm iasto
wego zakupna, lub gdyby okazała się po
trzeba, do zażądania żywności od władz lo
kalnych, a to za pokwitowaniem i później
szą zapłatą.

Każdy batalion piechoty i strzelców 
wysyła do oddziału pionierów po czterech 
ludzi.

Każda kompania inżynieryi zabiera z 
sobą dwa wozy pod rekwizyta, zaś oddział 
pionierów tylko rekwizyta polne, które ma
ją  nieść z sobą żołnierze.

D o d a t e k  a m u n i c y j n y .  Wojsko 
uczestniczące w manewrach korpuśnych, z 
wyjątkiem " wojsk inżynieryi, pionierów i 
sztabu, zabiorą z sobą niezbędny dla takich 
ćwiczeń dodatek amunicyi, oprócz tego 
każdy korpus będzie miał ze sobą wozy z 
amunicyą, aby mógł ją w razie potrzeby 
rozdzielić pomiędzy pojedyńcze oddziały.

M a p y .  Każdy oficer otrzyma mapę 
manewrów.

Co się tyczy s z k ó d  p o l n y c h  to po
stanowiono przedewszystkiem, iż koszta wy
nikłe skutkiem użycia pói pod biwaki, da
lej ewentualne szkody zrządzone przez roz
kwaterowane wojska, oraz szkody w polu 
m ają być jak  najrychlej przez dywizyjne in- 
tendentury lub też przez komendantów od
nośnych wojsk uregulowane w miejscu w 
drodze ugody i to w sposób słuszny i spra
wiedliwy dla stron obu.

W razie potrzeby uregulowanie ma 
być pozostawione komisyom, jakie mają być 
utworzone bezpośrednio po ukończeniu m a
newrów, przez komendę I  i XI korpusu.

Przy każdym korpusie został ustano
wiony na czas manewrów korpuśnych cy 
w i l n y  komisarz krajowy.

Z z a g r a n i c z n y c h  o f i c e r ó w  
będą obecni na manewrach :

Anglia. Generałm ajor Ciire, komen
dant akademii wojskowej w Staff;

m ajor T rotter z artyleryi królewskiej 
i pełnomocnik wojskowy pułkownik K eith- 
Fraser.

Dania. K apitan sztabu generalnego O.
Soeltoft.

Francya. G enerał brygady hr. de la 
Bonniniere de Beaumont, kom endant 7 bry
gady kawaleryjskiej.

Podpułkownik Chevroton, ze sztabu 
generalnego, zastępca szefa sztabu 13 kor-
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nik wojskowy, generał-m ajor baron Kaul- 
bars.

Rum unia: Szef sztabu gener Inego 
drugiego korpusu a rm ii, pułkownik artylo- 
ry i, Pascu Serban.

Serbia: Pełnomocnik wojskowy, pod
pułkownik Kosta Koka Milovanovicz; kapi
tan pierwszej klasy Jovan Kovaczewić, 
z pułku drińskiego.

Szwecya: Rotm istrz von P laten (przy
dzielony do c. k. pułku dragonów nr. 8)

S zw ajcarya: Podpuł. Rudolf Galatti, 
komendant 29 pułku piechoty; podpułko
wnik Herman Schlatter, komendant 26 puł
ku piechoty.

W łochy: Pełnomocnik wojskowy, pod
pułkownik sztabu generalnego, Albert Cer- 
ru tti.

Nakoniec, jako gość Najj. Pana, przy
być ma także Jego królewska Mość k iążę 
Cambridge, naczelny wódz armii angielskiej.

Przygotowania na przyjęcie Najj. 
Pana w Krakowie.

Komitet dla przyjęcia Najj. Pana w Kra
kowie, wybrany na posiedzeniu Rady miej
skiej w dniu 2 września b. r., którego skład 
podaliśmy już, odbył w piątek, pod przewod
nictwem I  wice-prezydenta miasta F riedlei- 
na, posiedzenie bardzo ożywione, przeszło 
2 godzin trwające. Na posiedzeniu tem o- 
mówiono w zasadzie program przyjęcia Najj. 
Pana, podczas przejazdu przez Kraków w 
dniu 15 września. Ze względu, że przejazd 
M onarchy nastąpi wieczorną porą, zastana
wiano się głównie nad illuminowaniem mia
sta. — Obok ogólnej illuminacyi m iasta przez 
obywatelstwo krakowskie, postanowiono o- 
świetlić kosztem gminy niektóre dominu
jące puukta i t a k : 1) most podgórski, 2) 
brzeg Wisły pomiędzy mostem kolejowym, 
a mostem Franciszka Józefa (podgórskim), 
8) szczyt wieży kościoła Bożego Ciała, 4) 
Zamek, 5) wieże kościoła N. P. Maryi, 6) 
wieżę ratuszową, 7) wieże kościoła św. Flo- 
ryana.

Prócz oświetlenia wymienionych punk
tów postanowiono urządzić w ul. Lubicz, w 
pewnem oddaleniu od przejazdu kolejowego 
wspaniały łuk tryumfalny, przed którym u- 
stawioną prawdopodobnie zostanie grupa, 
złożona z przedstawicieli cechów krakow
skich ze sztandaram i cechowemi.

Komitet uznał za stosowne, dla tem 
łatwiejszego wykonania zakreślonego p ro
gramu, podzielić się na trzy komisye i tak: 
na komisyę recepcyjną, dekoracyjną i po
rządkową.

Do komisyi recepcyjnej wybrani zo
stali p p .: dr. Jakubowski Faustyn (jako prze
wodniczący), dr. Jordan, dr. Weigel i dr. 
Zoll.

Do komisyi dekoracyjnej : pp. Zaremba 
Karol (jako przewodniczący), Kuaus, K w iat
kowski, Niedziałkowski i Dąbrowski, dyr. 
gazowni.

Do komisyi porządkowej : pp. Mendels- 
burg (jako przewodniczący), dr. Domański, 
dr. Schmidt, I I  wiceprezydent m , i Zawi- 
łowski, radca m agistratu.

Komisye *e mają wynik swych narad 
przedłożyć pełnemu komitetowi do ostatecz
nej decyzyi, i mogą się wedle potrzeby 
wzmocnić członkami zaproszonymi z po za 
Rady i M agistratu.

Program  przyjęcia Monarchy przez 
Radę powiatową krakowską, jes t w ogólnym 
zarysie następujący: Rąda powiatowa kra
kowska w strojach narodowych, zbierze się 
w komplecie na dworcu kolejowym w K ra
kowie. Obywatele ziemscy, zaproszeni z po
wiatu krakowskiego i sąsiednich: chrzanow
skiego, wadowickiego, myślenickiego i wie
lickiego, w strojach narodowych, przybędą 
również na dworzec kolejowy w Krakowie 
dla powitania Najj. Pana. Staraniem  Rady 
powiatowej ustawione będą w kilku punk
tach wzdłuż kolei od Krakowa do Niego- 
szowic grupy ludu w iejskiego, pieszo i na 
koniach , w strojach świątecznych narodo
wych. Grupy te oświetlone będą płonącemi 
beczkami smołowemi. W Zabierzowie na 
dworcu kolejowym, stosownie przybranym 
i rzymskiem światłem oświe lonym, zbierze 
się duchowieństwo z bractwami kośeielnemi
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Wypadki w Bułgaryi.

We wczorajszych i dzisiejszych dzien
nikach zagranicznych znajdujemy następu
jące doniesienia odnoszące się do wypad
ków w Bułgaryi.

Pe*ter Lloyd  ogłasza następujący ko
m unikat : „W angielskich i niemieckich 
dziennikach znajdujemy rozmaite kombina- 
cye, nawiązane do wycieczki kilku węgier
skich panów do Sofii. Jeden z d/.ieuników 
występuje nawet z twierdzeniem , iż przez 
tę deputacyę chcieli Węgrzy duć hr. Kal- 
noky’emu wskazówkę , że ustępstwami dla [ 
Rossyi mało są zbudowani. — Sądzimy, iż i 
jest to czcze gadanie, jeśli z podroży wscho- \ 
dniej, podjętej przez kilku dystyngowanych I 
ludzi pryw atnych, robi się deputacyę wę-.j 
gierską Przebywający w Sofii panowie, któ- ! 
rzy. z wyjątkiem hr. Ziehy, w polityce zu- J 
pełnie żadnego nie biorą udziału, pojechali | 
wyłącznie dla własnej przyjemności. Gdyby * 
zresztą Węgrzy mieli dać hr. Kalnoky’emu 
jaką wskazówkę, to nie potrzebują tego czy
nić dopiero przez osobną deputacyę i m a
nowcami przez Sofię. Mają oni do tego par
lament i delegacyę, w której ministrowie o 
zagranicznej polityce zdać muszą sprawę."

Do N . fr . Presse donoszą z Sofii dnia 
3 bm.: Książę Aleksander przybył wśród 
trudnego do opisania zapału ludności. Kon 
sul rossyjski weźmie udział w jutrzejszem 
przyjęciu księcia. Opowiadają tu pow-ze- 
chnie, iż to je s t wyłączną zasługą agenta 
rossyjskiego Bogdanowa, że książę nie zo
sta ł zamordowany w czasie, kiedy go od
wożono do klasztoru. Gruew był podobno 
zdecydowany zgładzić księcia pod każdym 
w-runkiem. Skoro się B gdanow o tem do
wiedział, miał zażądać i otrzymać od Grue- 
wa pisemne zapewnienie, w którem tenże 
własnem życiem zaręczył za życie księcia.

Z Sofii donoszą dalej, że cd czasu o- 
głoszenia odpowiedzi cara na telegram księ
cia, sytuacya mniej korzystną jest dla księ
cia. Entuzyazm znacznie osłabł, a pułki, 
które się już poddać chciały, obecnie ocią
gają się z poddaniem Wśród takich okoli
czności uważają abdykaeyę księcia za pra- 
wdopod"bną.

W iener Abendpost p isze : Relacye o 
przyjęciu, jakiego doznał książę w stolicy 
Rumelii wschodniej, brzmią sprzecznie. Pod
czas gdy z jednej strony twierdzą, iż wjazd 
jego równał się formalnemu pochodowi try 
umfalnemu, donoszą z innej strony, iż ludność 
przyjęła go dość chłodno, a nawet, że u- 
kartowanym był zama h na pociąg dworski, 
którym książę jechał.

Journal de St. Pełersbaurg p isze : De
pesza cesarza rossyjskiego w odpowiedzi na 
telegram księcia Aieksaudra nie potrzebuje 
żadnego komentarza. Stawia ona na grun
cie zupełnie jasnym  kwestyę wy wołauą przez 
postawę, którą podobało się zająć księciu.

Wbrew różnym doniesieniom oświad
cza Journal de St. Petersbourg, że z ks. 
Batteubergiem  obchodzono się podczas prze
jazdu jego przez Rossyę zawsze z przyna- 
leżnemi względami i wszelką możliwą go
ścinnością. Książęta Battenbersey sami wy
razili zadowolenie z tego powodu.

Telegrafują do Pol. Corresp. : Sekre
tarz stanu w m inisterstwie spraw zagra
nicznych, Czerew, ma być wyznaczony na 
posła w Belgradzie. M inister spraw ze
wnętrznych, Naczewiez, powraca jako poseł 
do Bukaresztu. Rekonstrukcya ministerstwa 
Radosławowa, jes t prawdopodobną po po
wrocie księcia. Radosławów otrzym ał od 
prefekta Filipopolu depeszę o przybyciu 
tamże księcia w towarzystwie Stambułowa, 
poety Petko Sławejkowa i swego brata ks. 
Franciszka Józefa Ciało dyplomatyczne by
ło w pełnej gali na dworcu, a dziekan ta 
kowego miał przemowę do księcia.

K R O S I K A
t  M arceli M udcyski, adwokat krajowy, 

jeden z najpoważniejszych obyw ateli stolicy 
kraju, jak się dowiadujemy, zakończył życie w 
A m see. Od Kilku już miesięcy rodzina- i liczni 
przyjaciele zmarłego wiedzieli od lekarzy, że 
choroba ś. p. M adejskiego jest niestety bardzo 
ciężką i nieuleczalną; mimo to wiadomość o 
katastrofie niew ątpliw ie głęboką sprawi boleść 
w najszerszych Kołach towarzyskich naszego 
m iasta i żai szczery po zmarłym w yw oła w  
całym  kraju, ustąpił bowiem z widowni życia  
mąż, na każdem nieledwie polu pracy obywa
telskiej dobrze zasłużony. Jeżeli jako poseł, 
jako członek i prezes Izby adwokatów, jako 
członek c. k. komisyi dla teoretycznych egza
minów rządowych, oraz na wielu innych w y
sokich stanowiskach publicznych, ś. p. Marceli 
oddał krajowi znaKomite usługi, to w szczegól

ności interesa stolicy kraju miały w nim przez 
długi szereg lat wytrawnego i serdecznego o- 
rędownika, którego pod względem znajomości 
stosunków i gorliwości nie prędko kto zastąpi. 
W uznaniu tych zasług też reprezentacja lwow
ska niejednokrotnie powoływała zmarłego na 
najzaszczytaiejsze stanowiska, jakiorai 2ozporzą- 
dza, mianowicie powierzała mu urząd pierwsze
go swego delegata, przewodniczącego sekcyi 
dla funduszów i spraw majątkowych gminy, a 
wreszcie pierwszego wiceprezydenta miasta. 
Prawość, prawdziwie nieskazitelna, była główna 
cechą charakteru i całej działalności publicz
nej ś. p. Marcelego Madejskiego Najpiękniej
szą też spuściznę: zacne imię, pozostawił on 
tym, którzy dziś boleją nad trumną najlepszego 
męża i ojca.

— Pogrzeb nieodżałowanego Andrzeja 
Grabowskiego, odbył się w sobotę po południu 
przy bardzo licznym udziale przyjaciół i wiel
bicieli talentu zgasłego przedwcześnie artysty. 
Liczne wieńce pokrywały trumnę i karawan. — 
Jednocześnie prawie, mnóstwo osób wzięto udział 
w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Karolowi 
Maszkowskiemu zasłużonemu profesorowi tu 
tejszej politechniki. Nad mogiłą przemawiał że
gnając serdecznego towarzysza w zawodzie, pro
fesor politechniki p. Rjchter, tudzież jeden z 
uczniów politechniki, imieniem młodzieży aka
demickiej, której najszczerszym przyjacielem był 
zmarły. — Zwłoki ś. p. Emila Śmietańskiego, 
jak już donieśliśmy, przywiezione zostały w pią 
tek z Módiiug do Krakowa. Na trumnie było 
mnóstwo wieńców od różnycb stowarzyszeń mu 
zycznycli wiedeńskich, oraz od tamtejszych przy
jaciół i uczniów. W Krakowie złożono kilka 
■wieńców pochodzących od przyjaciół zmarłego, 
oraz wspaniały wieniec od Towarzystwa Muzy
cznego krakowskiego. Kondukt ruszył z dworca 
kolei przed 5 tą, clioó pogrzeb był zapowie
dziany na 5 -tą godzinę, wskutek czego mnó
stwo osób spóźuiło się i publiczność krakowska 
stosunkowo nie tak licznie, jak to pewnie było 
w jej inteucyi, towarzyszyła konduktowi na 
cmentarz. Gdy ciało złożono u grobu, chór mę
ski pod kierunkiem p. Rychlinga odśpiewał pię
knie okolicznościową pieśń żałobną, a przy spu
szczeniu trumny do grobu „Salve Regina'. — 
Wiedeński koresFoudent Cćasu który znajdo
wał się na pogrzebie śp. Śmietańskiego, pisze: 
„Kto nie znał wartości zmarłego, znaczenia, 
którego używał w świecie muzykalnym i to
warzyskim w Wiedniu, mógł się o tem na po
grzebie prz-konae Osobnym pociągam przybyła 
cała szkoła forte manowa Horacka, kilKaset osob, 
dyrektorowi1, profesorowie, uczniowie i ucze- 
uice. Żal tych ostatnich, zanoszących się od płatku 
był pra^ J/.iwie rozczulający. — Mowa dyre- 
która dr. Ellb-gen, bardzo poważnie i świetnie 
wypowiedziana, zasługiwałaby na p.wtórzenie 
w całości, bo wyraziła całą. wartość nieodżało 
wanego mistrza dla sztuki, kolegów i przyja 
ciół. Cała ta smutna ceremonia odbyła się tak 
poważuie, rzewnie i sympatycznie, że jeżeli nic 
innego, to cały ten objaw żałobny mógł choć 
w części ukoić żal obecnej rodziny*.

— P. Jan Gaił zaszczytnie znany mu
zyk, powrócił po kilkotygodniowej nieobecności 
do Lwowa i udziela jak przedtem lekcyj kon
trapunktu, harmonii, historyi muzyki i gry na 
fortepianie, w domu i . po za domem. Mieszka 
w domu przy ulicy Podlewskiego nr. 6 I piętro.

— Towarzystwo leśne. Wydział to
warzystwa uprasza ponownie pp. członków, 
aby przybycie swoje na walne zebranie ozuaj- 
mili kartą korespondencyjną, ażeby można było 
zamówić odpowiednią ilość podwód na wycie
czkę, odbyć się mającą do lasów miasta Lwowa.

— Szkoła śpiewu towarzystwa „Lu- 
tni“, o której donosiliśmy kilkakrotnie, otwartą 
zostanie pod dyrekcyą p. Augusta Souvestre 
z dniem 15 b. m.

—  Na nieustającą wystawę zjedno
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), Kossak Woj
ciech z Krakowa nadesłał obraz olejny: „Hurra !“ 
(austryaccy strzelcy idący z bagnetem w ręku 
do ataku). Reyzner Mieczysław z Monachium, 
znany i ceniony pastelista, bawi w naszem mie
ście, umyślnie tu zawezwany, i maluje portret 
księżnej generałowej Thurn-Tasis, techniką pa
stelową.

(J j  Z teatru. W pięknej operetce 
PlanquetU „Dzwony z Corneville“ wystąpiła 
pani Zimajerowa po raz drugi na naszej scenie, 
a partya Dziewanny nastręczyła a tystce nie 
mało sposobności do wykazania nowych stron 
znakomitego talentu. Jakkolwiek przede wszy st 
kiem podziwiać należy pełną życia, lekkości i 
finezyi grę pani Ziroajerowej, to jednak i pod 
względem wokalnym przyznać jej trzeba rzadkie, 
zwłaszcza u naszych śpiewaczek zalety. Pani 
Zimajerowa posiada głosik mały, prawie dzie
cięcy, ale śpiewa nim tak ładnie, frazuje z tak 
wykwintnym artystycznym smakiem i umie wy
borną deklamacją tyle nadać wdzięku najdro
bniejszym nawet szczegółom partyi, że pod tym 
względem posłużyć może ona niejednej śpie
waczce operowej za wzór godny naśladowania. 
Śpiewa przytem czysto i nadzwyczaj rytmicznie, 
a każde przyspieszenie lub zwolnienie tempa 
doskonale jest obmyślane i świadczy o pra
wdziwie muzykalnem usposobieniu artystki Nie 
potrzeba, zdaje się, dodawać, że publiczność da
rzyła artystkę rzęsistemi oklaskami i przy ka

żdej sposobności domagała się powtórzenia ku- 
' pletów. Partyę margrabiego śpiewał po panu 
1 Floryańskim po raz pierwszy p Kiczman i wy

wiązał się z zadania swego bardzo dobrze. Nie 
można tego powiedzieć o panu Reckim, świeżo 
zaangażowanym tenorzyście, którego głos z na
tury dość wątły, wiele jeszcze potrzebuje stu- 
dyów, zanim wyleczy się z nieprawidłowej 
emisyi.

— Przestroga dla matek. W skutek 
podawania odwaru herbaty w dolnej Austryi 
powszechnie nazywanej Zwcierthee zawierają
cej obficie suszone główki makowe (eapita pa- 
paweris somniferi), zdarzały się przypadki zatru
cia a nawet przypadki śmiorci u dzieci. Oka
zuje się z tego, że jaskolwiek użycie odwaru 
główek makowych dla dzieci wzbronionem jest 
na mocy § 377 ust karnej to jednakże bywa 
on w postaci powyższej herbaty przez niesu
mienne piastunki dzieciom podawany, Z tego 
powodu zarządziło Ministerstwo, by za pośre
dnictwem władz podwładnych zwrócono uwagę 
lekarzy i aptekarzy na ten rodzaj herbaty, któ
ra w naszym kraju zapewne pod inną nazwą 
jest w użyciu. Szczególnie należy mieć na wzglę
dzie, że zbierane przed czasem zupełnego doj
rzenia zamknięte główki makowe i wypełnione 
jeszcze nasieniem z powodu zawartych w nich 
alkaloidów opiowych zarówno jak i z tych głó
wek sporządzany S.yropus diacodii należy za- 
liczaó do narkotycznie działających leków, i że 
z tej przyczyny tak samo suszonych główek ma
kowych jak i zmięszanych z innemi herbatami jak 
np. w tak zwanej Zweierthee nie wolno w 
aptekach sprzedawać lecz tylko za przepisem 
lekarskim. Inni zaś przemysłowcy nie mają pra
wa główek makowych, lub tychże przetworów 
ani na składzie utrzymywać ani też sprzedawać. 
To ograniczenie sprzedaży będzie przy najbliż- 
szem układaniu taksy aptekarskiej uwidocznio
ne w ten sposób, iż artykuł ten leczniczy ozna
czony zostanie krzyżykiem.

— Em igracya żydów rum uńskich  
do Ameryki. Już od lat kilku opuszczają 
izraelici zamieszkali w Rumunii swe miejsca 
zamieszkania i emigrują gromadnie przez Bu
kowinę i Galicyę do Ameryki. W ostatnich 
czasach wzmogła się ta emigracya popierana 
przez płatnych agentów, którzy zdołali dla emi
grantów uzyskać zniżone ceny jazdy na obydwu 
Galicyę przerzynających liniach kolejowych, a 
to od zarządu kolei Iwowsko-czerniowieckiej i 
kolei Karola Ludwika W najbliższym czasie 
należy, dzięki zabiegom powyższych agentów i 
uzyskanym przez nich ułatwieniom spodziewać 
się znowu większego transportu izraelitów ru
muńskich do Ameryki emigrujących. Gdy nie 
jest wykluczona możliwość, że niektórzy z emi
grantów tych bądź to w skutek obudzającej się 
w drodze tęsknoty za krajom rodzinnym bądź 
dla braku środków pieniężnych do podjęcia dal
szej podróży, opuszczą pociąg wiozący ich przez 
Galicyę i zechcą pozostać się w kraju a czę
stokroć stać się mogą ciężarem tutejszej ludno
ści, przeto władze puwiatowe wezwane zostały 
aby na transporta emigrantów rumuńskich zwró- 
ciły uwagę organów sprawujących policję na 
dworcach kolejowych a w szczególności żandar- 
meryi, celem zapobieżenia osiedlania się w kra
ju indywiduów obcych bez środków utrzymania 
i dostatecznych legitymacji. Do takich emigran
tów zdradzających chęć pozostania w kraju z 
całą ścisłością zastosowane będą w danym ra 
zie obowiązujące przepisy o postępowaniu z o- 
sobami obookrąjowemi.

—  Wyrok śm ierci przez powieszenie, 
ogłosił we czwartek, dnia 2 b. m., trybunał 
sądu przysięgłych w Rzeszowie na pewną wło- 
ściankę z Majdanu golczańskiego za popełnioną 
na kochanku zbrodnię morderstwa.

81,aa powietrza. Barometr opa
da. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 6 b. ra., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr zachodni, niebo przeważnie czyste, śre
dnia temperatura dnia około 20°C , powietrze 
więcej niż miernie wilgotne, jednak pogodnie.

=  N ieszczęśliw y wypadek wydarzył
się onegiaj w gmachu tutejszego kasyna miej
skiego. Ośmnasto-letnia sługa Karoiina Schafer, 
pochodząca z Janowa, wypadła snfitowem oknem, 
którem główne schody są oświetlone, z półtora 
piętrowej wysokości głową na schody i uszko
dziła się tak mocno, że przywołany lekarz dr. 
Schmid dopiero po dłuższym czasie zdołał przy
wołać ją do życia, poczem nieszczęśliwa została 
do głównego szpitala odstawioną. Nieostrożność 
własna Schaferćwnej była powodem wypadku.

=  Sprawcy kradzieży kosztowno
ści i pieniędzy z depozytu sądowego w Kutach. 

i nie wykryto dotąd, jak to w zeszłym miesiącu 
i podaliśmy, prostując więc odnośne doniesienie 
i nadmieniamy, że dotąd o tę kradzież jest po- 
; dejrzanych 5 mieszczan z Kut, z których trzej 
! opuścili tę miejscowość i udali się w niewia- 
! dome miejsce. Wyznaczona przeio nagroda 
j w kwocie 500 zł. za wykrycie sprawców tej 
1 kradzieży, jest do wzięcia.

=  W drodze na jarmark do Uhnowa,
1 skradziono tutejszemu kupcowi Fischerowi, trzy 

sztuki sukna długości 80 metrów, 3 sztuki 
szyfonu, 60 metr., 12 dużych wełnianych ko
lorowych chustek, 4 pary gobelinowych kap, 
sztukę weby, długości 30 met., sztukę wełnią-



nej materyi oraz inne rzeczy, wartości około. 
300 zł.

=  Pieska m ałego przejechał wczoraj 
dorożkarz, na ulicy Jagiellońskiej. Markę z tego 
pieska do 1. 582 może właściciel odebrać w po- 
licyi.

=  Przy strzelaniu do tarczy ze
sztućca flobertowskiego podczas wczorajszego 
festynu w Kisielce, żona woźnego, Zuzanna 
Kurowska, stanąwszy za blisko tarczy, ugodzona 
została śruciną w prawą rękę, skutkiem czego 
komisarz inspekcyjny policyjny zabronił dal
szego strzelania do tarczy.

— Kradzież pieniędzy pocztowych. 
W nocy na 2 b. m., skradziono w drodze 
z urzędu pocztowego do dworca kolejowego 
w Czortkowie worek pocztowy, zawierający 
listy pieniężne z gotówką w kwocie 4.551 zł.
5 ct. O popełnienie tej kradzieży jest mocno 
poszlakowany były sługa pocztowy Abraham 
Morgenthal, albowiem wlazł on w nocy niepo
strzeżenie do wnętrza wozu pocztowego z prze
syłkami, a spostrzeżony tam przez pocztyiiona 
zbiegł w niewiadomym kierunku i jest ścigany 
sądownie.

— Trzęsienie ziem i. W Gdańsku d.
24 sierpnia około godziny 4 1/* rano, uczuli 
mieszkańcy zachodniej części miasta i przyle
głych okolic trzęsienie ziemi. W miejskim la
zarecie szczególnie zauważyli lekarze, urzędnicy 
i niektórzy chorzy, że po huku podziemnym 
zaczęły się nagle chwiać łóżka, szafy, krzesła, 
a jeden z chorych zaręczał, że wstrząśnienie 
było tak gwałtowne, iż o mało z łóżka nie wy
padł. Trzęsienie to dało się równocześnie we 
znaki w Kydlicach i na Neugarten. — Kapi
tan parostatku angielskiego , przybyłego w 
dniu 1 b m. do Malty, doniósł władzom por
towym, że w dniu 30 z. m. po południu, przy 
pogodnem niebie i spokojnem morzu, spostrzegł 
na 14 mil od wybrzeża północnego wyspy Ga- 
lita (na zachodniej kończynie wybrzeża algier
skiego) górę wyrzucającą ogień na wschodzie 
tejże wyspy, kilka otworów, wyrzucających 
wulkaniczną parę, podobną do tych, które przy 
Etnie spostrzedz się dają. — Z Nowego Jorku 
donoszą pod dniem 26 z. m.: Wczoraj wieczo
rem około godziny 10 dały się uczuć na całem 
wybrzeżu od Alabamy aż do Nowego Jorku silne 
wstrząśuienia ziemi; najsilniejsze było w Wa
szyngtonie, Savanah, Richmondzie, Augusti i 
Raleigh. W Auguście dało się uczuć 10 wstrzą- 
śnien. W wielu miastach opuściła ludność domy 
i nocowała podgołem niel em. Z Charleston (Karo
lina Południowa), donoszą, że tamże ulice są zawa
lone gruzami zburzonych domów, W kilku miejs
cach wybuchły pożary Około 60 ludzi straciło' 
życie. — Nareszcie z Aten donosi depesza, że 
według sprawozdania prefektów, skutkiem trzę
sienia ziemi w Messenii zawaliło się 6.000 
domów.

—  Morderstwo i samobójstwo. Za
trudnieni przy restauracyi jednego z domów w 
Stanisławowie murarze Adam Michalski i Sta
nisław Lipnicki z Sieniawy, pokłócili się w dniu
25 sierpnia, w skutek czego pierwszy w dniu 
następnym dó roboty nie przyszedł. Wieczorem
26 sierpnia Stanisław Lipnicki wraz z czierma 
innymi towarzyszami przyszedł do domu Abra
hama Uhrmana przy ulicy Zosinej-woli, gdzie 
zwykle nocowali, a po późniejszem przybyciu 
Adama Michalskiego udali się wszyscy na spo
czynek. Około godziny 2 w nocy przebudził się 
Karol Sigmund, który ze Stanisławem Lipni 
ckim spał w jednem łóżsu, a to w skutek hu
ku wystrzału i spostrzegł Lipnickiego, krwią 
zbroczonego i leżącego bez przytomności. Adam 
Michalski, który dopuścił się zamachu skryto
bójczego na Lipnickim, wybiegł w tej chwili 
z pokoju, wpadł w ogród i tam strzelił sobie 
w skroń, raniąc się śmierteln e. Obu rannych 
odesłano do szpitala i wdrożono dochodzenie 
karne.

— W praktycznej Ameryce stare 
naw et obuwie skórzane nie idzie na marne. 
Oto „W szechśw iat11 podaje z „Rew. scient “ 
następującą w tym .przedmiocie w iadom ość: 
„W Stanach Zjednoczonych w szelkie zniszczone 
obuwie skórzane, buty lub trzewiki, kraje się 
na drobne kaw ałki i przez dni kilka moczy w 
chlorku s ia r k i; po w ysuszeniu stają się te ka
w ałki bardzo twardemi i kruchem i; w takim 
stanie przepłukuje się je w zimnej wodzie, po
tem suszy i rozciera na proBzek, który po zle 
pieniu go jakimkolwiek tanim klejem ugniata 
się w formach i z masy tej w końcu wyrabia 
się grzebienie, rękojeści do noży, guziki itd. 
P rzem ysł taki ma racyę bytu wobec zw iększa
jącego się popytu, a zmniejszającej się produkcyi 
kauczuku.

—  Zemsta kobiet. Piotr Rattigan, poczt- 
mistrz w Millerstown (w Stanach Zjednoczo
nych), a zarazem wydawca dziennika „Miller
stown Herald11, uznał za stosowne ostrzem 
swego dowcipu dotknąć istniejącą we wspom- 
nianem mieście filią żeńskiego stowarzyszenia 
wstrzemięźliwości i wydrwił festyn przez to 
stowarzyszenie urządzony. We dwa dni po fe
stynie piętnaście niewiast — należących do te
go stowarzyszenia — uzbroiwszy się w szpic
ruty, udało się na pocztę w Millerstown. Słońce 
już zaszło i zmrok gęsty zalegał. Piotr Ratti
gan po całodziennej pracy wyszedł z domu 
na przechadzkę, gdy nagle zbrojne niewiasty 
wyskoczyły z ukrycia i piętnaście spierut po
częło latać dokoła pleców szanownego redakto
ra, zupełnie bezbronnego. Znieważony czynnie

redaktor udał się do małżonków pań, które go 
obiły, żądając zadośćuczynienia

— Pijaństwo w B elg ii. Wiadomo, 
że w Brukseli odbywały się niedawno narady 
nad smutnym losem robotników i wzrostem pro- 
letaryatu; utworzono w tym celu osobną ko- 
misyę, przed którą powołani zostali dyrektoro
wie fabryk i wielu robotników. Wszyscy prawie 
tak jedni jak drudzy oświadczyli, że bieda, któ
rą cierpią robotnicy, pochodzi z nadużycia trun
ków mocnych. Rzeczywiście nadużycie to w Belgii 
jest zastraszające. Wzrost liczby szynków w tym 
kraju może dać o tern pojęcie. W samej Bruk
seli w r 1866 było tam 2.055 szynków; 
w roku zaś 1881 liczba ich podniosła się 
do 3.268, na przedmieściach doszła do cyfry 
4.000, co razem wynosi olbrzymią liczbę 
8,000 szynków w samej Brukseli, zatem 
przypada jeden szynk na pięćdziesięciu miesz
kańców. Od roku 1881 liczba tych za
kładów musiała się zwiększyć jeszcze o 
wiele. Niech tylko w jakim domu opróżni 
się dolne mieszkanie zdatne na sklep, zaraz 
wynajęty zostanie na szynkownię lub piwiarnię. 
Brukselczyey piją przeważnie piwo niemieckie 
które tam panuje, i jeżeli tak dalej potrwa, 
za lat dziesięć, jak powiedział pewny humo
rystą, wszystkie domy w Brukseli będą szynkow- 
niami, których właściciele chodzić będą nawza
jem do siebie dla podtrzymania ruchu przemy
słowego i handlowego w kraju.

— Nieustająca wystawa zjednoezo 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct.. w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Kolej lokalna Śnlatyn-Horoden- 

ka-Z aleszczyki. Na zeszłorocznej sesyi 
Sejm uchwalił polecić Rządowi subwmncyo- 
nowanie budowy projektowanej k"Iei lokal
nej Śniatyn-Horodenka-Zaleszczyki. Nadto 
gmina m iasta Horodenki wniosła do Najj. 
Pana prośbę o wyznaczenie ze skarbu pań
stwa 800.000 zł. na budowę tej kolei. Na 
mocy najwyższego upoważnienia oznajmił 
p. M inister handlu, że ze względu na zna
czne zaangażowanie skarbu, państwa na 
inne cele kolejowe w tej chwili już z po
wodów finansowych nie jes t możliwem 
udzielenie powyższemu przedsiębiorstwu ko
lejowemu żądanej w prośbie do Najj. Pana 
tak znacznej subwencyi państwowej. O takiej 
ofierze finansowej państwa na razie tem 
mniej mówić można, ile że ona nie w ystar
czyłaby do niezawodnego dokonania przed
siębiorstwa, albowiem dostarczenie reszty 
kapitału budowlanego ze środków prywa
tnych względnie przez interesentów na ra 
zie wcale nie przedstawia się jako zabez
pieczone. Zresztą w ostatnich czasach towa
rzystwo akcyjne bukowińskich kolei lokal
nych wzięło pod rozwagę budowę linii ko
lejowej prawie równoległej z koleją lokalną 
Śniatyn-Horodenka-Zaleszczyki, mianowicie 
od położonej na wschód od Śniatyna stacyi 
Łazon przez Kocmań i W ereszczankę do 
Dniestru naprzeciw Zaleszczyk Linia ta 
w porównaniu z linią Śniatyn-Zaleszczyki 
stanowiłaby krótsze połączenie południowej 
części Bukowiny z Dniestrem, odpowiada
łaby lepiej interesom ekonomicznym, mia
nowicie przez ułatwienie exportu drzewa, 
który tu szczególnie w rachubę wchodzi, 
wymagałaby tak w budowie jak i w ruchu 
znacznie mniejszych kosztów a zarazem 
umożliwiałaby włączenie Horodenki w sieć 
kolejową za pomocą krótkiej linii pobocz
nej. Wśród takich stosunków subweneyono- 
wanie projektu kolei Śniatyn-Zaleszczyki 
ze strony państwa nie może być wzięte pod 
rozwagę. M inisterstwo handlu nie omieszka 
jednak przez przyznanie ulg i ułatwień za
strzeżonych kolejom lokalnym w ustawie z 
dnia 25 maja 1885 oraz w każdy inny w 
zakresie adm inistracyjnym  dopuszczalny 
sposób popierać budowę kolei od jednego 
punktu kolei lwowsko-czerniowieckiej w pół
nocnym kierunku ku Llniestrowi celem włą
czenia Horodenki w sieć kolejową, o ile po
trzebny do dokonania takiego przedsiębior
stwa kapitał, dostarczony zostanie przez in 
teresentów bez udziału skarbu państwa

*** T a rę  zbożow y.*) Dnia 6 września 
J.88« r.

Lwfiw, Bsienica 7'81 do 8 25, żyto 5 90 
do 6*20, jęczmień 6-— do 7*50, owies 5*25 do 
5'50, groch do , wyka —' do— — ,
rzepak now.— ,-f~ do—•— ,lnianka— do — •—, 
koniczyna ozerWona — do —•—, koniczyna 
biała — • do — ■- -, koniczyna szwedzka — —
do — uą termina paritas Lwów.

T a rn o p o l,  Pszenica 7‘75 do 8 35, żyto 
6’70 do 6-‘20 jęczmień bro warny 6-— do 7 25,

*) Przedruk wzbronionj.

owies 5*— do —•— , groch — do —*—, wyka
-  do — ' j rzepak n. —*— do — •—  lnianka —.—

do —.—, koniczyna czerwona — — do —• - ,  ko
niczyna biała —'-—d o —•—, koniczyna szwedz
ka — ' -  do — ■-

P o d w o ło czy sk a , Pszenica 7-75 do 8-05 
żyto — *— do — • —, jęczmień — •— do—*—, 
owies — •— do — ’— , groch — •— do — •—, 
wyka — 1— do — , rzepak n. —•— do — .—, 
lnianka —•— do — — , koniczyna czerwona — *— 
do — —, koniczyna biała — — do — , ko
niczyna szwedzka — ,— do —

Ja ro s ła w , pszenica 8 '— do 8"50, żyto
— — do —•— , jęczmień —•— do— , owies
— •— do —•— , groeb — do —■—, wyka —. 
dc — , rzepak n.— ■— do — , lnianka —• 
do —*—. koniczyna czerwona —•- do —•— , 
koniczyna biuła — — do — •—, koniczyna 
szwedzka — •— do — .

C zern iow ee, pszenica8 20 do 8'40, żyto 
— ’— J o — jęczmień —■— do — ■—, owies 
—'— do —'— , groch — do— •— , wyka —
do . rzepak n. 9‘— do 9 TO, lnianka 
do —•— , koniczyna czerwona —•— do —•— , 
koniczyna biała —-•— do — ■— , koniczyna 
szwedzka —*— do— .

WszysUo za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

10*— d o lo ’-  nominalnie. No wy  c h mi e l  od 
45-— do 65’- - zł. za 56 kilo.

Okowita za 10.000 litr, pret. loco Lwów 
zł. — ■— do — •—

Usposobienie dobre, tendeneya stała

OSTATIIA POCZTA
Pólitische Gorrerpondenz donosi:
Jego królewska wysokość k s i ą ż ę  

C a m b r i d g e  przybył do W iednia w nie
dzielę. Zajmie na tymczasowe swe mieszka
nie apartam ent w hotelu poselstwa brytyj
skiego, gdzie przebędzie do dnia 8 b. m., 
w którym dniu uda się dalej na manewry 
galicyjskie.

Presse w uwagach na czele przeglądu 
politycznego konstatuje :

Wiener Ztg. ogłosiła już zapowiadane 
dalsze mianowanie 47 suplentów nauczycie
lami szkół średnich. Z końcem lipca zastało 
55 suplentów zamianowanych na posady 
nauczycielskie, tak więc w roku bieżącym 
102 suplentów otrzymało posady. M inister 
oświecenia stw ierdził zatem czynem przy
rzeczenie swoje, dane w Izbie deputowanych 
Rady państwa, że poprawi los suplentów 
między innemi także przez posunięcie ich 
na próżnione posady profesorskie.

O u r o c z y s t o ś c i a c h  z powodu 
rocznicy rewindykacyi Budy pisze Fremden- 
blatt, że byłoby zmniejszeniem znaczenia 
tej uroczystości, gdyby się wysilano ko
niecznie podnosić tylko narodową jej do
niosłość. Cała Monarchia i cała Europa 
mają przyczyny święcić pamięć tej rewin
dykacyi, tej chwili pełnej chwały. Jak n ie
odpowiednie byłoby pojęcie rewindykacyi w 
duchu wyłącznie narodowym, udowodniły 
deputacye innych także kół oprócz węgier
skich , jak deputacye rady municypalnej 
m iasta Wiednia i deputacya armii niemiec
kiej. W słowach podniosłych przemówił 
przywódca niemieckiej deputaeyi wojskowej 
generał Schlichting, podnosząc pokrewień
stwo narodów, a szczególniej tych narodów, 
które stoczyły walkę pod Budą o wielką 
ideą wspólną. Z zapałem przyjęto w Buda
peszcie zaznaczony związek obu wspania
łomyślnych Monarchów i państw złączonych 
sympatyami i wspólnością interesów. Z nie 
mniejszym zapałem święcono przyjaźń po
między W iedniem a Budapesztem. Frem - 
denblatt wyraża w końcu życzenie, ażeby 
uroczystości tej wspomnienie mogło być 
trwałe i pojednawcze uczucia ustalić.

Jak  donoszą do Polit. Gorr, z Kon
stantynopola, przyjmował sułtan dnia 30 z. 
m. c. k. ambasadora b a r o n a  C a l i c e  na 
osobnej półgodzinnej audyencyi. Powitanie 
go przez sułtana miało być niezwykle ser- 
decznem. Po audyencyi, której rychłe wy
znaczenie, bo zaraz na drugi dzień po przy
byciu posła do Konstantynopola, zwróciło 
powszechną na siebie uwagę, udał się bar. 
Calice do wielkiego wezyra i do m inistra 
spraw zewnętrznych.

Urzędowy W arsz. Pniew, donosi, że 
Rada państwa zatwierdziła zmianę w arun
ków, wymaganych od osób mogących być 
obieralaemi na wójtów w Królestwie Pol- 
skiem. Podług tego, w każdym urzędzie 
gminnym ma być zaprowadzoną lista miesz
kańców godnych być wójtami; naczelniko
wi powiatowemu i komisarzowi włościań
skiemu służyć będzie prawo czynienia w o- 
wej liście adnotacyj dotyczących osoby kan
dydata. __________

Pan S c h 1 ó z e r  wróci do Rzymu pra
wdopodobnie 15 b. m. W edług Magdebur- 
ger Z tg . projekt co do rewizyi ustaw 
majowych jeszcze nie jes t wygotowany. Mają 
dopiero nastąpić obrady z księciem kancle
rzem i ministrem oświecenia, a o przywró
ceniu zakonów w pertraktacyach między 
Rzymem a Berlinem dotychczas mowy po
dobno nie było.

Do Pol. Gorr. donoszą z K onstan ty
nopola: Porta badała zapatryw ania Mocarstw 
w s p r a w i e  z w o ł a n i a  n o w e j  k o n f e -  
r e n c y i .  Rezultat tego badania skłonił 
Portę do zaniechana tej myśli. Ponieważ 
Rossya podniosła przeciw ternu stanowcze 
zarzuty, przeto projekt ten nie odżyje już 
zapewne tak prędko.

Z S o f i i  donoszą, że k s i ą ż ę  A l e 
k s a n d e r  otrzymał depeszę od księcia Bi
smarcka, w której kanclerz radził, ażeby 
winnym darować karę.

Podczas u r z ę d o w e g o  p r z y j ę c i a  
księcia nie byli obecnymi 'Ikonsulowfie ros- 
syjski i niemiecki.

W p r z e m o w i e  d o  a g e n t ó w  d y 
p l o m a t y c z n y c h  i o f i c e r ó w  armii 
bułgarskiej, podniósł książę, iż przedewszyst- 
kiem zwracał uwagę i starania o armię. Za
wsze wierzył w dzielność i ducha armii 
bułgarskiej, a oficerowie dowiedli w chwili 
krytycznej, iż potrafią się znaleźć na wyso
kości zadania. Dzięki Popowmwi i Mutka- 
rowi honor oficerów bułgarskich został ura
towany. Przy tych słowach uścisnął książę 
obu wymienionych. Gdziekolwiek "by mię 
postawił los — dodał książę — wszędzie 
użyję mego wpływu w usługach Bułgaryi. 
Duch mój zawsze będzie z wami, a gdyby 
kiedykolwiek przyszło do jakiej kampanii, 
ja  pierwszy pospieszę do waszych szeregów 
jako ochotnik N ie  m o g ę  j e d n a k  p o 
z o s t a ć  w B u ł g a r y i ,  gdyż car nie ży
czy sobie tego , ponieważ obecność moja 
sprzeczna je s t z interesami kraju. J e s t e m  
z n i e w o l o n y  o p u ś c i ć  t r o n .  W tem 
miejscu przerwał Popow: Myśmy byli, je 
steśmy i pozostaniemy zawsze z naszym 
księciem: Naprzód z otuchą 1 Po tej przer
wie książę tak kończył: Samodzielność Buł
garyi wymaga, ażebym kraj opuścił, bo gdy
bym tego nie zrobił, to nastąpiłaby okupa- 
cya rossyjska. Ale nim wyjadę pragnę za
sięgnąć rady wyższych ofic rów i utworzyć 
regencyę, która się postara o zabezpieczenie 
interesów korpusu oficerskiego. W k a ż d y m  
r a z i e  l i c z ę  n a  a r m i ę .

Tegoż dnia wieczorem udali się do p a
łacu reprezentanci Niemiec i Rossyi, a temu 
ostatniemu powtórzył książę oświadczenie, 
iż postanowił abdykować. Odbyć się miała 
n a r a d a  m i n i s t e r y a l n a  wczoraj w 
obecności Stambułowa i Karawełowa, a po 
u t w o r z e n iu  r eg  e n  c y i , k s i ą ż ę m a  
we  d w a  d n i  o p u ś c i e  B u ł g a r y ę .  Ró
wnocześnie donoszą że wszyscy oficerowie 
postanowili nie dopuścić rossyjskiego dele
gata, który ma być przysłany.

Temps donosi, że k r ó l  M i l a n  pole
cił podjąć na nowo stosunki pomiędzy Ser
bią a Bułgaryą i zażądał jedynie, ażeby 
delegat bułgarski otrzymał pełnomocnictwo 
w celu uregulowania spraw bieżących.

Według depesz z K o n s t a n t y n o 
p o l a  dyplomacya angielska czyni usiłowa
nia, ażeby skłonić Turcyę do zajęcia stano
wczej postawy względem Bułgaryi. Repre
zentant Anglii sir Edward Thornton otrzy
mać miał instrukcyę, ażeby wezwał rząd 
turecki, iżby ten przy reinstalacyi prawo
witego księcia Bułgaryi na tron, dał swoją 
stanowczą aprobatę. Tymczasem jednak 
Thornton odwołany został a dotychczaso
wy poseł angielski w Rumunii sir William 
W bite napowrót przeznaczony na stanowi
sko w Konstantynopolu, gdzie sprawował 
prowizorycznie obowiązki i odznaczył się 
niezwykłą gorliwością w zabiegach, któremi 
paraliżował inne wpływy.

Do Polit Gorr. piszą z Londynu: 
Wycieczki półurzęaowej prasy Niemiec od
czute zostały w tutejszych kołach polity
cznych bardzo dotkliwie Występują tu bar
dzo stanowczo przeciw posądzeniu polityki 
angielskiej, jakoby się starała o wzniecenie 
nieporozumień pomiędzy Rossya a Mocar
stwami zaprz.yjaźnionemi. Gabinet angiel
ski stara się owszem usilnie o to, ażeby 
utrzymać serdeczne stosunki z trzem a ce
sarstwami środkowej Europy. Dziś już nie 
przywiązują w Anglii tego znaczenia do 
zbliżania się Rossyi na drodze do Konstan
tynopola, jakie przywiązywano niegdyś za 
Palm erstona i Beaconsfielda.

Dzienniki p a r y s k i e  zajęte przewa
żnie kompromisem, który p. Ereycinet za-



w arł z Kuryą rzymską z okazyi mianowa
nia dyplomatycznego agenta duchownego 
Stolicy Apostolskiej w Pekinie.

Komendant korpusu francuskiego w 
Belfort donosi ministrowi wojny, że uwol
n ił aresztowanego w drodze przez Wogezy 
oficera niemieckiego, przeciw któremu po
dejrzenia okazały się bezpodstawnemi. Nie 
znaleziono przy uwięzionym ani rysunków, 
ani notatek. Zapewniał on, że jedzie jedy
nie w charakterze zwykłego turysty.

Biuro Reutera  donosi z Bombaju, że 
w Pendżabie rozpowszechniono w licznych 
egzemplarzach proklaraaeyę w języku kraju, 
która wzywa krajowców, ażeby się o s w o 
b o d z i l i  z n i e w o l i  a n g i e l s k i e j .

Maharadża Dilipcingu przyłączyć się 
m iał do zwolenników Rossyi, której wojska, 
jak  zapewniaję posuwają się w kierunku 
Indu.

Czerniowce, 6 września. (Tel. 
pry  w.) Wczoraj o godzinie 10 w ysta
wa została otwartej,. U pięknej bramy 
wjazdowej ozdobionej herbem Monar
chii i kraju przyjęła komisya wysta
w y prezydenta kraj u Alesaniego. Przy 
odgłosie hymnu ludowego przeszedł 
prezydent do głównego pawilonu, gdzie 
prezes wystaw y radca rządu br. Sty- 
rza powitał go mową, podnosząc z 
wdzięcznością, iż ojcowskiej opiece 
Rządu i protektoratowi Najd. Arcy- 
księcia Karola Ludwika kraj zawdzię- j 
cza dzisiejszą ważną chwilę w swym , 
rozwoju. Prezydent zapewnił, że Rząd 
z całą przychylnością popierać bę
dzie usiłowania Bukowiny, stwierdził 
postęp na polu rolniczem, przemysło- 
wem i ogłosił otwarcie w ystaw y; po 
czem przez dwie godziny zwiedzał 
pawilony. W południe przybył Najd. . 
Arcyksiążę Rainer i o godzinie 5-tej j 
w towarzystwie prezydenta Alesa
niego udał się na wystawę. U bra
my witali, Najdost. Gościa p. Sty 
rza, komisya w ystawy, naczelnicy  
w szystkich urzędowi wojskowość przy 
odgłosie hymnu ludowego. Rozmawia
jąc z p. Styrzą, baronem Mustatzą, 
Antonim K ochanowskim , zwiedził 
Najd. Arcyksiążę całą wystawę, w y
pytywał się szczegółowo w ystaw ców  
o ich stosunki, zachęcał do w ytrwa
łości i o godzinie 6 3/4 opuścił plac 
w ystawy, odprowadzony przez ko- 
misyę i publiczność. W ystawa jeszcze  
nieskończona. J. E. Pan Minister 
Falkenhayn przybędzie z końcem ty
godnia.

Wiedeń, 6 września. K s i ą ż ę

O a m b r i d ’ge ,  w towarzystwie szefa 
sztabu generalnego Clive i majora ar- 
tyleryi Trotlera, przybył tu wczoraj, 
i zamieszkał w pałacu ambasady an
gielskiej. Dnia 8 b. m. w y j e d z i e  
książę w r a z  z N a j d o s t .  G e s a -  
r z e w i c z e m  n a  m a n e w r y  do  
W s c h o d n i e j  G a 1 i c y i.

Obiega wiadomość, iż także P a n  
M i n i s t e r  spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y ,  którego wczoraj j odwie
dził Najd. C esarzew icz,- u d a  s i ę  w  
świcie Jego Cesarskiej W ysokości do 
G a l i c y  i.

Wiedeń, 6 września. ( T el .p ryw ) 
Wczoraj przed południem na Brigitte- 
nau robotnik włoski Giuseppe Cezzoli 
ranił śmiertelnie robotnika słowaka 
Marcina Hubatego z powodu sprzeczki; 
zraniony umarł już prawdopodobnie. 
Mordercę uwięziono.

P eszt, 6 września. ^(Tel. pryw.) 
Utrzymuje się wiadomość o d y m i -  
s y i  ministra Kemeny’ego i sekretarza 
stanu Baros’a. Ustąpienie to moty
wują tern, iż ministrowie ci są prze
ciwnikami wydzierżawienia kolei skar
bowych , podczas gdy Tisza i Szapa- 
ry są za wydzierżawieniem.

Wypadki w Bułgaryi.
Berlin, 6 września. (Tel. pr.) 

Tutejsze i paryskie dzienniki uznają 
a b d y k a c y ę  k s i ę c i a  A l e k s a n 
d r a  jako jedyny środek, mogący za
bezpieczyć utrzymanie pokoju euro
pejskiego.

S o lin , 6 września. Dwudziestu 
p o w s t a ń c z y c h  o f i c e r ó w  zostało 
zatrzymanych przez władze bułgar
skie w chwili, gdy usiłow ali prze
kroczyć granicę tureekę. 'JNzech z 
nich zostało zastrzelonych przez żoł
nierzy tureckich.

Solin , 6go września. Na przed
wczorajszej naradzie ośw iadczył ks. 
Aleksander, iż z r z e k n i e  s i ę  t r o 
nu b u ł g a r s k i e g o .  Gdy ministro
wie i komendanci wojsk żywo prze
ciw  temu zaprotestowali, powołał się 
książę na to, iż niemożliwą mu jest 
rzeczą prowadzić dalej rządy wbrew  
woli cara i bez poparcia innych Mo
carstw. Jedynym ratunkiem dla uni
knięcia rossyjskiej okupacyi byłby je
go wyjazd. —  Rada rozeszła się nie 
powziąwszy żadnej uchwały i nie do
tknąwszy wcale kwestyi regencyi.

Sofia, 6 września. Agencya Ra
msa  donosi: Pomimo, iż k s i ą ż ę
A l e k s a n d e r  zapowiedział, iż z a 
m i e r z a  w p r z e  ci ą g  u d w ó c h  
l u b  t r z e c h  d n i  w y j e c h a ć  , rno-

żliwem jest przecie, iż przedłuży 
tutaj swój pobyt, aby złożyć władzę 
rządową w ręce wielkiego zgroma
dzenia narodowego, któremu przypa
dnie następnie zadanie w y b r a n i a  no
wego k s i ę c i a .  Nabiera prawdopodo
bieństwa kombinacya rady regencyj
nej, której książę ma natychmiast po- 
ruczyć władzę rządow ą; dotychczas 
jednakże nie zapadła żadna uchwała  
co do sposobu, w jaki ma być doko
nane przeniesienie tej władzy. Sądzą 

[ powszechnie, że sposób ten zostanie 
określony w  najbliższych już godzi
nach.

Jako c z ł o n k ó w  r e g e n c y i  w y
mieniają w pierwszym rzędzie S tarn -  
b u ł o w a  i K a r a  w e ł  o w a .  Zdaje 
się, iż w  razie ustanowienia regencyi 
nie zostałoby utworzone nowe mini
sterstwo, a tylko byłyby obsadzone 
wakujące w tej chwili teki: ministra 
spraw zagranicznych i skarbu. W każ
dym razie sprawa regencyi znajduje 
się dopiero w stadyum rokowań.

Niektóre osobistości, między te- 
mi Stambułów, pracują nad tern, 
aby nakłonić księcia do pozostania, a 
na wypadek, gdyby tonże trwał nie
wzruszenie przy swem postanowieniu, 
aby starał się ukonstytuować rząd pra
widłowy i połączyć wszystkich dobrze 
myślących obywateli, a to wszystko, 
celem uniknięcia wojny domowej. 
Stambułów posiada wielką p- pular- 
ność, być więc może, iż wpływ jego 
na komendantów armii, zniewoli ich 
do pogodzenia się z nowym porząd
kiem rzeczy, gdyby było niernoźli- 
wem odwieść księcia od powziętej 
przezeń decyzyi.

Konstantynopol, fi września. 
Ambasador angielski wyjechał skut
kiem wezwania do Londynu, a to ce
lem omówienia sprawy bułgarskiej.

Londyn, 6 września. W szyst
kie dzienniki londyńskie poświęcają 
artykuły sprawie a b d y k a c y i  k s i ę 
c i a  A l e k s a n d r a .

Sofia, 6 września S t a m b u ł ó w  
i R a d o s ł a w ó w  u d a l i  s i ę  wczo 
raj d o  p r z e d s t a w i c i e l i  M o 
c a r s t w  celem poinformowania ich o 
położeniu. Rząd bułgarski przedsię
w ziął kroki także u konsula rossyj- 
skiego, oświadczając mu, iż ks. A l e 
k s a n d e r  p o s t a n o w i ł  w y je c h a ć ,  
że jednak lud bułgarski i armia buł
garska czyniąc ofiarę z przywiązania 
do swojego władcy, mają prawo do 
otrzymania rękojmij dla niezawisłości 
bułgarskiej. Rząd prosi tedy general- 
nego konsula, aby zechciał przędło -

żyć rządowi petersburskiemu nastę
pujące punkta: 1) Wyjaśnienie co do 
osoby rossyjskiego kandydata na tron  
bułgarski; 2) Przyrzeczenie, iż Bułga- 
rya nie będzie narażoną na okupacyę 
rossyjską; 3) Utrzymanie obecnej kon- 
stytucyi i poręczenie, iż Bułgarya w 
sprawach wewnętrznych pozostawio
ną zostanie sama sobie, wreszcie 4) 
iż Rossya, gdyby to było jej życze
niem, może w ysłać do Bułgaryi g e
nerała rossyjskiego, jednakże tylko w  
charakterze ministra wojny dla kiero
wania reorganizacyą armii, przyczem  
jednak ma powoływać do służby buł
garskich, nie zaś rossyjskich ofice
rów. Rossyjski generalny konsul za
telegrafował o tern bezzwłocznie do 
Petersburga. Gdyby odpowiedź Rossyi 
nie była pomyślną, należałoby się o- 
bawiać groźnych wypadków, wobec 
ducha panującego w  armii.

S o fia , 6 września. Z g r o m a 
d z e n i e  n a r o d o w e  z o s t a ł o  p o 
w o ł a n e  n a  11 b. m. Niewiadomo, 
czy książę już przedtem opuści Buł- 
garyę.

Oczekują tu z wielką niecierpli- 
Avością odpowiedzi ze strony Rossyi 
na przedłożone jej punkta. Zdaje się, 
iż dadzą one powód do nowych per- 
traktacyj.

Rząd preedłożył przedstawicielom  
Mocarstw wywód o położeniu , pro
sząc zarazem, aby Mocarstwa zechcia - 
ły  dać swą opinię o naszkicowanych  
tam punktach.

Odpowiedzi oczekiwane są do
piero za dni kilka.

Telegrafow any kura wiedeński.
W ie d e ń , 4 września 188(5, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 26'75 Węg. akeye 
kredyt. 289'— , Akcye aoglo-austr. I I P — , A- 
itoye banku Union 71 80, Akeye kolei Karola 
Ludwika 193 50, Akeye kolei północnej 2271—, 
Akcye kolei południowej 109 60, Akcye kolei 
Alfold 191.— , Akcye kolei Elżbiety 228-50 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174-75 
Wiedeńskie losy 126'—, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — -—, Węgier
skie obligacyie państw, w złocie —•—, Galicyj
skie obligaeye indemnizacyjne 105-—, Losy re- 
gulaoyi Cisy 12625, Losy tureckie —, Wę
gierska renta 107 72, Akcye związkowego ban
ku 102 75, Akcye banku obrotowego — *— , 
Akeye kolei państwowej —. —, Rubel papiero
wy l"213/4, Węgierskie losy 121’— , Marka 
niemiecka —•— , kolej Karola Ludwika — .—, 
Akcye tytoniowe 56"— , Akeye Banku dla 
krajów koronnych 215*10. — Usposobienie
słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow ieekl

Cennik lwowskiej Izb y handlowe] I przem ysłowej,
Lwów dnia 4 września 1886.

1. A kcje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g-l
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. &

2 .  JLi sA z a s t .  za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pre. w. a.

,  „ „ 4 pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411 1. g, 
3anku kraj. 4'/, pr. w. a. los. 511. “ 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

n a 5 pr. w. a.
„ ,  5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z- kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m  
Listy dłnźne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2 7 , pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  Listy dlnżne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l l g l  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłościańek.(daw. 6 pr.) 3pr. wa.

Oligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr.1883po4Vtpr.wa.
5 .  Ł o f.w  miasta Krakowa . .

* „ Stanisławowa
O. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarsk i...........................
Napoieondor . . .  . .
Półimperyał ................................
Uubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro  ..........................

w im ln s

płacą żądają
walutą austr.

złr ■' złr :'t
192 lyó 2o
225 75 229 25
278 — 283 —
215 — 220 —

101 65 102 65
96 10 .97 10

101 65 102 65
93 50 84 75
96 — 97 —

102 75 103 75
99 90 100 90

OO

103 50

— 54 —

— 50 —

104 70 105 70

99 75 100 75
103 50 104 75
95 5( 96 50
17 50 1.9 50
27 50 31 —

5 86 5 96
5 89 5 99
9 94 10 04

10 30 10 40
1 54 1 64
1 307, 1 23?/,

61 55 62 20

— — — —

Kurs giełdy wiedeńskiej. 1
z dnia 3 września 1886.

1. I>łng państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listop ad 84.60 84.80
luty-sierpień................................ ..... . 84.70 84-90

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee 85.10 85.30
kwiecień-październik...........................8?''20 85.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.75 133.25
9 „ 1860 po 500 zł, w. a. 5 pr. 141.— 141.50

.  1860 po 100 złr. 5 pre. 130.50 140.50

.  1864 po 100 złr. . . 1 6 9 — 169.50
„ 1864 po 50 złr.....................  168.— 168.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre..................................................161.— 161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.— 102.20 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 117.90 11510

3 . O b lig a cy ©  indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e e h ...................................... ..... 109.— —.—
B u k o w in y ................................................  105.— 105.70
G a l io y i ..................................... . . .  104.70 105.40
Niższej Austryi . . . . . . .  109.— 110.—
Siedm iogrodu................................ • 104.90 105 60
W ę g ie r ................................................  105.— 105.50

8. A  fet e  y  e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.90 111.30 
Inst. kred. dla handlu po .160 zł. . . 279.60 279.90 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz, a 200zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................. - 214.75 215 . —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł, , . 864'— 866. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po óOOzł. m. -387— 389.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 345.—  245.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2273 2277
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193 75 194 — 
Lwsw.-Cwwb. kolei po 200 zł wa. war 327 — 227.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 239.50 229-75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 111.— 111,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 177.— 177.50

4 . FJ.*Ay z a s t u w u c  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Ala 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1............................................ 100.50 101,—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 1.0.75 10125

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.5o 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102.2’>
„ „ „ » w 36 1. 51/* pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40
„ a  „ r, po 5 pre. . . 101.70 102 20
„ ,  „ p o  5 pre. w

37 latach z w r o t n e ............................ 101.75 102.20
96.25 96.75Banku krajów. 4 7 ,pr. wa. los w 517, 1. 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proc. w. a. 1 emisyi . . . . .

Gal. banku hip. po 6 pre.......................
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 57 , pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/, pre.

98.
116

5 . O b l ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (:
Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a. 10i 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er 

a 300 zł. 5 pre. w srebrzą 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . .

n po 100 zł. w. a........................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 ’/, pre.  ..........................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. m .  einis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884

z r. 1884 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w;, a,

1 0 0 .-  100.50

100.30 100.70 

101.80 102.10 

a 100 zł.) 
.75 102 25

.80 99.20 
25 11675

100.30 100.80

30 83.70 
.40 93.65

101 25 101-75

L o s y .
Inst. kr. dla han ł pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177'50
Olarego po 40 zł. m. k..........................  44. — 45.—
Tow„źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 1(8 75 119 25
Ke«rlnTięba po 10 zł, m. k. , H — — —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. ił . k ...........................
Czerwon. krzyża austi. Tow. po 10 zł.

« „ węgiersk. „ po 5 zł.
Funaaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. in. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.)
Poi. T^yestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. ; .
Waidsteina po 20 zł. m. k. . .
Wmdischgratzą po 20 z i. ;n. k. . .

7 .  W © k sl©  (na 3 aiisłiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 inark w. p. n. . . . —
Fraukfurt za 100 rnark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —
Londyn za 10 ft. szt . .
Paryż za 100 tr. . . .

płacą 
18.25 
20.75 
45.— 
44 -
14.90
9.90

19.60 
57 50 
57.— 
3 0 -  

138.— 
6 9 . -  
34. ~  
44. -

żądają
18-50
21.25 
45.50
44.25 
15 20 
10 10

20. —
5 8 -  
57 50

70.— 
34.50 
45 -

. . 126 30 126.60 
49.92.C0 49.97.50

K u m  z ł o t u .
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi . 
Korona , . . . ’ .
20-lrankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . .

5.96.—
5.95.—

5.98. -  
6 .9 7 -

9.99.50 10.00 50 
10.32.— 10.34 -

Z lwowskiej Izb y handlowej I przemysłowa]
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 4 września 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ * w srebrze . .
Renta w z ł o e i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
ńkeye bąnku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ......................................................
Srebro ......................................................
N a p o ie o n d o r ..........................................
Dukąt cesarski men . . . .
500 marek piem.ieokie.ti .

z łr ."i r
84 80
85 30

118 40
102 L0
86o -
279 20
126 25

10 __
;i 96

« ’ 85
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L. 5773 (6373 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 30 sierpnia, 30 wrze
śnia i 2 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 z rana przedsiewieźmie publi
czną przymusową sprzedaż realności pod Ik 
18 subr. 24 w Lipowcu położonej, spadko
bierców. dłużnika Tymka Jawornickiego 
własnej, celem ściągnięn’a >.-■ rzecz e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 200 złr a względnie lt>3 złr. 
14 cnt zpnl.

Cena szacunkowa realności tej wyno
si 350 złr. wadyum zaś 10%

Resztę warunków, tudzież akt opisa
nia i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 

Rymanów, 29 lipca 1886.

L. 5353 (6372 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, ze na dniu 7 września, l i  paź
dziernika i 8 listopada 1886, każdym ra 
zem o godzinie 10 z rana przedsieweźmie 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod l t .  157 subr. 92 w Besku położonej, 
dłużnika Feśka Kopiny własnej, celem ścią
g n ię t a  na rzecz c. k. uprz. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
rusztującej sumy 157 złr. 67 cnt zpnl.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
100 złr. wadyum zaś 10°|0

Resztę warunków tudzież akt opisa
nia i oszacowania przejrzeć można w sądzie. 

Rymanów, 5 sierpnia 1886.

L. 8264 (6319 3 —3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie '0  rano w dniach 2 września 
1886 i 30 września 1886, powyżej eeny 
szacunkowej licy tacja  % części realności 
pod lk. 847/322 w Dolinie według dom 2 
Pag. 609 Nk. 2 dłużnika Mikołaja Slepkie- 
wicza a względnie tegoż małoletnich dzie
ci Andrusia i Anny Stepkiewiezów własnej 
na rzecz Jerzego Regnera jako prawnona- 
bywcy Piotra Regnera pto 200 zł. zpn.

Cena wywołania 192 złr wadyum 19 
złr. 20. ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych u stan a
wia s ię  kuratorem p. Bronisława Gumińskiego 
c. k, notaryusza w Dolinie.

W razie nie udałej sprzedaży na po
wyższych terminach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 12 października 1886 o godzinie 
10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 14 lipca 1886.

L. 5704 (6292 8— 8)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 16 
września 1886, na dniu 22 października 
1886, i na dniu 26 l i s t p  da 1886 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się jaw na 
sprzedaż realności pod lk. 135 w Piady- 
kach położonej, wedle wykazu hipot. L 55 
Iwana Gerruaniuka Ksawerego własnej w 
celu zaspokojenia 25 ra t po 3 zł. zpn. na rzecz 
c. k. uprz. galic Zakładu kred. włościań 
skiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re 
alności 100 złr. przy udzielaniu pożyczki 
za podstawę wzięta. Zakład wynosi lOprc. 
ceny wywołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze
daż nastąpi tylko wyżej lub przynajmiej za 
cenę szaeunkowową na trzecim zaś za ja 
kąkolwiek cenę jednak nie niższą od sumy 
pretensyj używających pierszeństwa praw
ne i p re tensji hipotecznych, najwięcej ofia
rującem u i tylko za gotówkę.

Resztę warunków licytacji i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzeć mo
żna.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adwokat dr Maramorosz.

Kołomyja, 27 kwietnia 1886.
1,. 2463. (6343 3 - 3 )

Gliniański c. k. sąd powiatowy, poda
je do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie sum 220 złr 50 et. 79 złr. 3 ct. 
11 złr. 90 ct. przymusowa sprzedaż realno
ści pod ik. 46 w Lipowcach położonej, we
dle wykazu hipotecznego 274 Michała 
Smolińskiego własnej, w tutejszym są
dzie w drodze publicznej licytacyi, na 
rzecz ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny dnia 
24 września 1886, dnia 24 października 
1886 i dnia 26 listopada 1886, każdym ra 
zem o godzinie 9 przed połud. z tem przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za ceną wywo
łania 420 złr. lub wyżej tejże, na trzecim 
term inie zaś także i niżej ceny wywołania 
jednakowoż aż do wysokości ciężarów hipo
tecznych sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej

Resztę warunków tudzież wyciąg h i 
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Gliniany, 30 marca 1886.

L. 1632 (6297 3—3)
W dniach 13 września 11 październi

ka i 8 listopada br. o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w budynku sądo
wym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 70 w Cichem położonej ciała tabularne
go niestanowiącej Jana Szewczyka własnej 
w pierwszych dwóch term inach za cenę 
szacunkową 420 złr. wa , lab wyżej tejże 
zaś w trzec:m term inie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 42 złr. wa.
Resztę przejrzeć można w registratu- 

rze tutejszej.
Czarny dunajec, 24 lipca 1886.

L, 23943 (6352 3 - 8 )
Posada kontrolora przy urzędzie pocz

towym na dworcu kolejowym we Lwowie z 
poborami rangi IX. i za złożeniem kaueyi 
w wysokości jednorocznej płacy.

Podania należy wnieść w Dyrekcyi 
poczt i telegrafów do 25 września br.

Posada ekspedyenta pocztowego w 
Turce powiecie Żółkiewskim za kontraktem 
służbowym i kaucją 200 złr., roczna płaca 
150 złr. i ryczałt kancelaryjny 40 złr.

Podania należy wnieść w Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie do 25 wrze
śnia b. r.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1886.

Kuratele.
L. 8557 (6254 3 - 3 )

Apolonia Górka z Czerniny uznana ; 
m arnotrawczynią, kuratorem dlań ustano- j 
wiony Jędrzej Niemiec z Czermny.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 18 siepnia 1886.

L. 7310 _ (6277 2 -  3)
Odnośnie do konkursu w Nrze. 202 

Gazety Lwowskiej z roku bierząeego ogło
szonego, czyni się wiadomem, że posada 
radcy sądu krajowego przy sądzie obwodo
wym w Samborze jest do obsadzenia, i że 
odnośny konkurs z dniem 25 v rześnia 
1886 upływa.

Lwów, 29 sierpnia 1886.

L. 30570 (6317 3—3)
C. k. sąd miejski delegowany w Krako

wie ogłasza, że dla uznanego umysłowo cho
rym Aleksego Fuchsa zamianowano kura
tora w osobie Sławomira Odrzywolskiego.

Kraków, 28 lipca 1886.

D  o  n i  e s i e n i a .  p  r y  w  a t n e .

L. 6057 (6323 3— 3)
Fedko Palam ar z Baszni górnej uzn a

ny został m arnotraw cą, kuratorem ustano
wiony Jan  Chudziej tamże

Lubaczów, 12 sierpuia 1886. j

L. 3879 (6325 3 —3)
Maryanna z Rajdów Sczęchowa uzna

na za m arnotrawną kuratorem  jej Wojciech 
Dziura z Kielna^owy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 20 czerwca 1886.

C. k. nprzyw. 
g a l i c y j  s k i  a k c y j  n y

kupuje i  sprzedaje 
wszystkie papiery w ar

tościowe i monety 
po k u r s i e  d z i e n n y m .

Zleceń.a z prowincyi wykonuje się od
wrotną pocztą bez prowizyi. 

_______________________________(4710 17 -?1

L. 4 151 (6348 2— 3) 1
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

ogłasza, Aadrus Petryk z Radelicza 
marnotraw, ą został uznany a jego kurato
rom Fed .Tacyszyn Mykietyn z Radelicza. 

Medenice, dnia 28 czerwca 1886.

L. 9915 ~  (6341 2 3)
; ^G. k. sąd powiatowy miej. del. w Z ło
czowie zawiadamia iż Paweł Dworniak ze 
Ścianki sądownie za m arnotrawcę uznanym 
i Wasyla Bukie dy dla niego kuratorem 
ustanowionym został.

Złoczów, dnia 30 czerwca 1886.

L. 2870 (6347 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

ogłasza, że Kuz Pawłyczyn z Horueka uz
nany został marnotrawcą, a tegoż kurato
rem zamianowany Jurko W irt z Horueka. 

Medenice, 21 maja 1885.

L. 7124 ’ (6362 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze- 

źanach ogłasza, że Iw ana Kuziów i jego 
żonę Maryśkę 1 sl. W ijatyk 2 sl. Kuziów 
z Rohaczyna miasteczka uznano m arnotraw 
cę mi i dla nich Wawrzyńca Andruszków , 
gospodarza z Rohaczyna miasteczka kura- , 
torem ustanowiono. ]

Brzeżany, dnia 26 czerwca 1886.

L. 6059 " (6377 2— 8)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Hawryłę Wodonosa z Moszkowa m arno
trawcą, ustanowią,jąc kuratorem Hrycia 
Hladkiego.

Sokal, 1 m aja 1886.

L. 12215 (6364 2 -  3)
Parańka i Iwan małżonkowie Steblij j 

z Gajów starobrodzkich uznani zastali mar
notrawcami kuratorem Miron Knszpeła w , 
Gajach starobrodzkich.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 1 sierpnia 1886.

Konkursa.
L. 19706 (6386 1— 3)

Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako
wie opróżnioną jest posada strażnika cywil
no policyjnego, z roczną plącą 860 złr. 
wraz z dodatkiem 25 prc. i prawem do do
datków decenalnych.

Kompetenci o tę posadę, odpowiada
jący wymaganiom ustawy z dnia 19 kwiet
nia 1872 N. 60 Dz. p. p., powinni wnieść 
własnoręcznie napisane podanie do c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie w term inie 
do dnia 30 września 1886.

Nadmienia się, że przyjęty podlega 6 
miesięcznej prubie służbowej.

Z c. k. Dyrekcyi Policyi 
Kraków, dnia 31 sierpnia 1886.

licytacyi w dniu term inu licytacyjnego na
raz całą ofiarowaną cenę kupna w gotówce 
a względnie ręsztę po odtrąceniu złożonego 
już wadyum do rąk zarządcy masy, poczem 
mu sprzedany majątek konkursowy w posia
danie oddany i na żądanie dokument w ła
sność jego stwierdzający przez zarządcę ma
sy wydany zostanie.

V) Nabywca obowiązany będzie po od
daniu mu w podaniach nabytegoj majątku 
konkursowego w ciągu dni 8 uprzątnąć na
byte ruchomości z lokalów w których się 
mieszczą lub wykazać s i ę , iż z dotychczą- 
cemi właścicielami realności co do dalsze
go pozostawienia nabytych ruchomości w 
tych lokalach się ułożył, gdyż inaczej na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ruchomości 
te z lokalów dotychczasowych uprzątnięte 
i w najętym na jego koszt i niebezpieczeń
stwo magazynie złożone zostaną.

VI) Każdemu chęć'kupienia mającemu 
służy prawo tak z inwentarza w aktach c. 
k. komisarza konkursowego złożonego, ja -  
koteż po wykazaniu się kwotą na wadyum 
potrzebną za pośrednictwem zarządcy m a
ty na miejscu w dotyczących lokalnościach 
aż do dnia terminu licytacyjnego w godzi
nach urzędowych przekonać się o jakości i 
wartości ruchomości spszedać się mających 
gdyż masa konkursowa nie nrzyjmuje ża
dnej gw arancji co do jakości i wartości 
tych ruchomości.

Przemyśl, 30 sierpnia 1886.
Dr. Jakób Baumfeld 

6283 1—3 zarządca masy konkursowej.

K O N K U R S .
Na posadę lekarza miejskiego na 

6 lat w Błażowej (ludności przeszło 
4.500 dusz z płacą roczną 400 zł. i 
4 sągi drzewa oprócz tego dochody 
z oględzin umarłych i bydła i wolnej 
praktyki.

Podania należycie udokumento
wane zechcą P. T. doktorowie do 20 
września na ręce naczelnika gminy 
nadesłać.

Błażowa, d. 20 sierpnia 1886. 
95285) piotr IHIach, 

naczelnik gminy.
x x x x x x a # K x x i E x x z ^ j

Pracownia sukien damskich i szkoła
kroju ^

Aleksandry Kłosiewicz K
C h o r ą s z e z y z n a  1 3 . jj

6045 3 - 3  u
X a a E Z X Z 3 M S Z X Z X X X »

Obwieszczenie.
W skutek uchwały wydziału wierzy

cieli masy konkursowej Jakóba Berglasa 
w Przemyślu, powziętej dnia 27 sierpnia 
1886 rozpisuje niniejszem celem publicznej 
hurtownej sprzedaży w drodze ofert mająt
ku do konkursu tego należącego a obecnie 
składającego się :

a) z towarów w sklepie wartości 
szacunkowej 5266 złr. 3 cnt.

c) z urządzenia sklepowego wartości 
szacunkowej 113 złr. 75 cnt.

c) z| urządzenia domowego warte, jci 
szacunkowej 155 złr. 50 cnt. t. j razem 
wartości 5535 złr. 27 cnt. term in na dzień 
29 września 1886 w biurze moim w P rze 
myślu pod następującemi warunkami odbyć 
się mający.

I) Przy wyznaczonym term inie będzie 
powyższy majątek konkursowy najwyżej 
ofiarującemu za cenę przez tegoż ofiarowaną 
na własność sprzedaży. ,

II) Każdy chęć kupienia mający ma 
się w wyznaczonym jak  wyżej dniu w b iu 
rze podpisanego zarządcy masy w godzinach 
od lOej do 12ej przed południem zgłosić i 
tamże jako wadyum 10 prej eeny szacun
kowej w kwocie 553 zł. 50 ct. w gotowce 
tudzież równocześnie swą pisemną, własno
ręcznie podpisaną ofertę do rąk tegoż z a 
rządcy masy złożyć. i

III) Z uderzeniem godziny 12 w po- J  
łudnie zamyka się licytację i dalszych o- j 
fert się nie przyjmuje. Podane przez kupu- , 
jących oferty zostaną następnie bezzwłocz-i 
nie otwarte najwyższa oferta wraz złożonem 
wadyum zatrzym aną zaś wadya mniej ofia- 
ruiących tymże zaś wadya mniej ofiarują
cych tymże zaraz zwrócone.

IV) Najwyżej ofiarujący obowiązanym 
będzie złożyć bezzwłocznie po dokonanej •

Berneńskie materye
na eleganckie

jesienne i zimowe 
U  b r a n i e

w zwojach metr: 3.10 długości wystarczające 
na cale ubranie męzkie 
za zł. 4 . 8 0  z cienkiej 
za zł. 7 . 7 5  z cieńszej 

za zł. 1 0 .5 0  z najcieńszej
prawdziwej owczej wełny

Palmerston i Boy na zimowy surdut metr po 
zł. 3.50 do zł. 5 , baje po zł. 3.35 do zł. 3, 
damskie sukno metr po zł. 1.35 do zł. 3.50 

wysyła za pobraniem poeztowem
fabryczny skład sukna

S i e g e l - I m l i o f
B e r n o .

Oświadczenie. Materye powyższej firmy od
znaczają się rzetelnem i gustownem wykona
niem i trwałością. Znana rzetelność i zdolność 
wykonania ręczą, że najlepsze towary ściśle 
podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 
żądanie wysyła powyższy skład wzory bez

płatne i franco.
13834 6275 2 - 2 0

" T ^ ^ ł" au czye ie łk a  posiadająca egzamina, praktykę 
i polecenia; udzielająca przedmiotów szkol- 

"  nyeb, języków i wyższej muzyki, poszu
kuje posady. Zgłoszenia listowne przyjmuje biuro no
taryusza Piątkiewicza w Tarnopolu.

6358 2— 3

Używane książki
szkolne, najtaniej i w nader trwałych opra

wach pole.-a antykwarnia

J. L e o n a  P o r d e s a
przy ulicy Trybunalskiej 1. 1, która przyjmuje także 

w zamian książki już uczniom niepotrzebne.
6383

50 złr. w. a.
otrzyma, kto do Igo października br. wyjedna posadę 
sekretarza gminnego, rewizora policyi, naezelnika 
straży ogniowej i t. p. kawalerowi, lat 29, posiada
jącemu dłuższą praktykę w tym względzie.

Łaskawe zgłoszenia proszę przesełać pod lite
rami A. B. 50 poste restante Bohorodczany.

6402
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KAZIMIERZ LEWICKI ! K u f e l k ł
G Ł O W J f Y  I K Ł A D  D Ł A  G A L I C Y I

prcelany, ut\i i towarów m ip w r J i
we Lwowie  ̂ul. Trybunalska 1. 6.

Z a ło żo n y  w  r o k u  1845.

nm*'”* 
$

okute z nakrywkami | 
do P I W A ,  |

mierzące 1ji  litra, 3/10 litra, V* btra, 3/i  litra.

Ze  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 ent., 2 złr., 2 zł. 50 et.i 

3 zł., 5 zł. i wyżej.

J. D r e x 1 e r & S y n o w i e
3_w6w, nr. 2 Kapitalny plac

polecają
po cenach najumiarkowańszych

Gotową poście?
własnego wyrobu 

wszelkiego rodzaju
a S Ł  CK 3 Ł  ■ »  J *  ^ W 9

M ATERACE włosienne i z morskipj rośliny,
PO D USZK I, S IEN N IK I, 

gotowe prześcieradła, poszewki, oraz w świeżym asortymencie

Pościel systemu dr. Jaegera,
PŁÓTNA, stołową BIELIZNĘ,

POŃCZOCHY, SKARPETKI,

Bieliznę męską, §cliirtingi,
Bieliznę system u dr. Jaegera,

D y w a n y  a n g i e l s k i e  c h o d n i k i ,
K a p y ,  k o c y k i  n a  ł ó ż k a

O W CZĄ W E Ł N Ę  do podszycia paltotów, płaszczów i kołder,
Łóżka żelazne

!* « * - K i n g
oryginalną, o 60pret. tańszą zaś równie trwałą jak płótna, sporządzoną z najprzedniejszej 

bawełnianej przędzy, tak zwanej BDrathgarn“.
Sztuka 20 metrów 78 cent szerok. na grubszą b ie l iz n ę .................................... zł. 7.—

20 ,  88 „ „ na cienką bieliznę, poszewki i prześcieradła zł. 8.50
15 „ 175 „ „ na 6 prześcieradeł.................................  . zł. 11 80
15 „  175 „ „ na 6 „ cienkich . . . .  zł. 13.—
15 „ 200 „ „ na 6 prześcieradeł.............................................zł. 12.80

Cenniki i próbki franco. 6307 1—8

c h o r o b y  mmm m
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisi- 

aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczyszczeniom i zepsuciem krwi. W rzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle nu kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne poryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i naj uporczy v. szych, nieustępująeyeh przed 
żadna metoda lekarska, ir-eza sit; przoz n ż v fic /

M S M łD B M
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryekich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 

lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy znany dotąd środek prze czy g,: czający krew, jest 
jedynem  w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt 
powraca, funkeye żywotne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie \ zanieczyszczenie 
krwi, przechodzi do normalnego stanu.

Skład  główny:  8 2 ,  HUE DE RIVQLI .  «  Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Krakowie w 
apt. pp. Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Biuro nauczycielskie
M a r y i  W y s o c k i e j

w K R A K O W I E ,
ulica D racka liczba 5.

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, an
gielskiej i niemieckiej. (6 9— 12)

Dr. Józef WiczkowHki
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

Izydora z Ostrowskich
Grzybińska

dyplomowana śpiewaczka rozpoczysa kurs śpiewu 
podług metody włoskiej (Lampertiego). 

ULICA Ormiańska 1. d. 4.
0355 1 -6

we Lwowie
p o l e c a :

K O N I A K
od najstarszych fi;m z Cognac, własnego napełniania- 

nia, i w butelkach oryginalnych sprowadzany 
1 butelka Meukow 6 letni zir. 2'50
1 „ Salignac 6 letni . „ 2'50
Wprost z Cognac w oryginalnych butelkach spro

wadzany
1 butelka Salignac z 1* 10 letni . złr. 8‘—
1 „ Salignac z 2** 12 letni . „ 3‘50
1 „ Salignac z 3*** 10 letni „ 4-
1 „ Salignac Medail D’or 20 lotui „ 5'—

6106

Handel

F. W. Królikowskiego
z pokojem do śniadań poleca

HERBATY chińsko-rosyjskie zbioru majowego 1l i  ko. 
od 2 zł. do 5 zł 50 e t , wysiewki własne ko.

1 złr. 40 et. i  1 złr. 70 ct.
KAWY wyborne w 17tu gatunkach t ko. nd 1 złr. 
36 ct. do 2 złr. 8 et., SIRIUSZ 1 ko. 1 złr. 50 et. 

i 1 złr. i)0 ct.
RUM z jamaiki 1 flaszko, od 1 złr. 30 et. 

do 2 złr. 50 ct.
KONIAK prawdziwy kuracyjny firmy „Martell11 
1 flaszka od 2 złr. 50 ct. do 5 złr. 50 ct. firmy 

J. Dupont & Co. 1 flaszka od 8 z łr , 50 et. do 5 złr.
PORTER angielski silnie musujący, i koszowy. 

BRYNDZA LIPTAWSKA wyborna i bardzo tłusta 
x/« ko. 36 et.

ŚLEDZIE POCZTOWE świeże i wszelkie w zakres 
handlu korzennego delikatesów i win wchodzące 

artykuły.
Ł askaw e zam ów ienia z prow incyi uskuteczniam  

odw rotn ie. 6224

ua prowincyi na jakąkolwiek 
MMMMM. ^  M U  bądź chorobę organów  

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnyeb 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
eiej kuraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie 
cza (nuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia s:ę u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tern Barnem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodoneyi, mieszkający we Lwowie,

specyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiiisty- 
ezne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla- zwę
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy
padki ubyiej nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewcość nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funscyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muskułów, padacz
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „W. G ier
lach ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskreeyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od Va6 eto l/s7 wieczór. [4134 25—5]

Główny skład
d l a  G a l i c y i  i B n k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9. 

i P ierw sza  koncessyonowana 
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów ua raty  m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 4968

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po 1 zł. 
50 et., melony najlepsze gatunki, albo 

świeże duże śliwki i ja b łk a  rajskie
po 1 zł. 25 ct., wysyła w 5-kilowych koszy

kach do każdej staeyi pocztowej

E d. 31 i 11 i n g e r,
właściciel winnicy 

W E R S C H E T Z  (Południowe W ęg ry).
5930

B * A
Elixiru do Zębów

W i^ o C O  BENEOYKTYNOW
O pactw a w  SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r  
2 MEDALE ZŁOTE : w  B ruxelli 1880 r. i w  L ondynie  1884 r  

n a j w y ż s z e  n a g r o d y  
W Y N A L E Z I O N Y  O  przez Przeora

w  ro k u  I « S / < i 3  P I O T R A  BOUHSAUD
Ł  O./ziemie użycie kilku kropli Elix!ru tło 
Z/jów - O jców B enedyktynów  rozpuszczonych 
■wpół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie
nie zębów, które bieli i wzmacnia jak również > 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. |

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-j 
telaikom zwracając ich uwagę na ten starożytny ’ 
i użyłeczny preparat najlepszy ze środków leczą
cych i  jed yn ie  zapobieyących wszelkim cierpieniom  
zębów. » F lakoniki : 2  4  i  8  f r .
Proszku Pudełka : 1 tr. 2 5 ,  2 * 3  f r .  Pasta Pudełka : 2 f r .  

Dom założony w 1807 r. < 5  H "  I  | |  |k j l  S, uf. IJuguerie, S
AGENT GLOW NY: «3> I5 i  A S I U  I  P 8  B0RDEAUX

Znaduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego. Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniew
skiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

o u

a  I C f m k f ó w i ó s s
poleca niezawodne i wypróbowane 

środki kosmetyczne.
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 

PUB® KSIĄŻĘCY.
Jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 

F nadaje piękną, naturalną białość i iest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 10 et., całe ! złr., z łabędzikiem złr. 1 50. Bóio- 

~ wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i  brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1 .”20. z łabędzikiem zlr. 1.60.

w ó d T i i j ^ k o w a .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje - - iziki, pierzohnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki os- we. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaoa.

T )T T  TTDn^m^r włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
r i - L i l r  l U l l  piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

i połysk. O na flakonu 1 złr. 60 ct.

W ^ 1 » i  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
VW wzmaonia i do wytwarzania włosów pobudza

Cena flakonu 8 złr. Pół flakonu
pobudza 

złr. 60 et.

m  M T W  niezawodny środek na w y g u b ie n ie  n a gn io tk ó w .
Pudełko 40 centów.

iar I G K E T I N A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 

czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
Cena i złr.

0 “turni
Z arukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarneckiego J. T2 dom W arnera. (Zarządca W ładysław J. W eber). Papier z c. k. uprzyw

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
hotel Europejski i ni. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek I. 3, —  oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Ł  --

TDfsnonoijh?'' I


